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~tna numeru 1 o groszy l'ROLETA.RlUS~B WSZYS'.l'KICH KHA.JOW Ł°4C:lCit; SI&/ „Reprezentujemy Ameryką wolności i równości". 
Howard Fast i Paul Robesonprzema wiają na wiec• 

postępowej młodzieży w Nowym Jork n 
NOWY JORK (PAP). - Z okaq;ji 

I zjazdu „Ligi Młodzieży Robotni­
czej", w Nowym Jorku odbył się 
wielki wiec, w którym wzięło udział 
ponad 5 tysięcy młodych robotników 
i studentów. 

ORGAN WK iŁK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTU ROBOTNICZEJ 

Na wiecu przemawiali: znany pi­
sarz Howard Fast, człolllikini Komite­
tu WykoI1awczego Komunistycunej 
Partii USA Elżbieta Flinn, przewo­
dniczący „Ligi Młodzieży Robotni­
czej" Griffith, :przewodnicząc~· Związ 
ku Młodzieży Porto Rico Arbon i 
słynny śpiewak Paul Robeson. 

Rok DI (VII SRODA, 29 LISTOPADA 1950 ROKU Howard Fast podkreślił w s\\'~'m 
329 przemówieniu, że głównym zadaniem 

'----------------------·-------- młodzieży amerykańskiej jest urato-

zw, uc1·esM1· b1·1ans· Czun· u PoM01·u ;l~i:i.~cj~~~'ill .j~d~tzb~~:::;zy~!ąrz~ ' · Stanami Zjednoczonymi i którzy go-
towi s~~ pogrążyć cały świat w po-

- • • • • 1 ~k~~:v~~~';f ~i ~:~vdzh~la~~;:t~:: 

Milio~y złotych wygospodarowały 'polskie masy Procujące I i~~}.7':'.,.::.~:,:.:::::~·m -.... 

dla uczczenia Kongres"Q. Warszawski eyol ,,;;~':.::"r:::~~1~o;:.~J:-:~~~ ~~ 

cy. Reprezentujemy Amerykę wol­
ności i równości. Eisenhower i Stas­
sen przekształcają uniwersytety a,.o 
merykańskie w koszary, lecz młodzi 
amerylcańscy robotnicy i postępowi 
studenci sprzeciwią się stanowczo 
zbrodniczym planom wojennym ZW'fÓ 
conym przeciwko narodowi koreań· 
skien\u, narodowi chińskiemu i na.• 
rodom Związku Radzieckiego". 

Robeson przypom11iał, że 33 la;ta 
temu kapitaliści usiłowali zniszczyć 
pierwszy na świecie kra.j socjalizmu, 
lecz ponieśli sromotną porażkę. Pla 
ny zniszczenia krajów demokraćji lu­
dowej po drugiej wojnie światowej 
również zakończyły się bankructwem. 
Zamiary kaipitalistów zahamawanis 
rozwoju 475-milion()lWego nM'odu 
chińskiego są także z góry skazane 
na niepowodzenie. 

Jesteście młodzi - powiedział Ro­
beson - przysZłość jest przed wami 
i jestem przekonany, że potraficie 
obronić pokój. 

łf a zakończ~ie uczestnicy wi8eil 
odśpiewali wraz z Robesonem hymn 
światowej Federacji Młodzieży Da­
mo!U'atycznej. 

WARSZAWA (PAP). - Ogromny entuzjazm produkcyjny~ któ 
ry ujawniła klasa robotnicza i masy pracujące Polski na cześć 
Il Swiatowego Kongresu Obrońców Pokoju przyniósł krajowi ty­
siące ponadplanowych ton węgla, stali i różnych produktów. Szcze 
gólnie wYróżnila się klasa robotnicza Górnego Sląska. Ponad 2 
miliony zł. wygospodarowali robotnicy woj. bydgoskiego. 

uchwał Kongresu w dalszym ciągu 
walCtZą o usprawnienie pNeładun­
ków. Np,: dnia 23 bm. załoga nadbrze 
ża katowickiego skróciła czas prtze­
ładunku węgla na statek „Nord­
mark" z 84 godzin do 18 godzin. W 
prac::v. „ tej wyróżnili się trymerzy: 

Członkowie spółdzielni w Salmie 
pow. lęborski zlikwidowali 20 ha u­
gorów, a członkowie spółdzielni „Bo­
lesławów" w powiecie kwidzyńskim . 
przystąpili do budowy drogi długo­
ści t.5 km. Chłopi ze spółdzielni 
„Podzamcze", również w powiecie 
kwidzyńskim, budują 10 mostków 

Pod silnymi ciosami Armii tudowej 
Amerykanie cofajq się 

na wielu odcinkach frontu w Korei Su'"KCESY i 17 listopada) wygospodaraw;i.ła po-
HUTNIKÓW I GÓRNIKÓW nad plan 175 tys. zł. 

Wspaniałe sukcesy w czasie trwa- O pełnej realizacji !Zobowiązań 
nia „Wart Pokoju" urzyskali górnicy kongresowych zameldowali również 
śląscy. W hucie „BATORY'' ~yn Po górnicy kopalń śląskich. W kopalni 
koju pmyniósł ponadplanową produ- „SZOMBIERKI", gda:ie podjęło „War 
keję wartości 460 tys. zł. zaś w hu- ty Pokoju" 60 zespołów chodniko­
cie „FLORIAN" oszczędności wygo- wych, 40 filarowych i 32 brygady 
spodarowane przez załogę wynoszą ścianowe, tylko w dniu otwarcia ob 
ponad 430 tys. zł. W hucie „BAIL- rad Kongresu Obrońców Pokoju u­
DON", ,gd!Zie w okresie trwania zyskano 3 tys. ton węgla ponad plan 
„Wart Pokoju" robotnicy poszCilegól- dzienny. 

OSIĄGNIĘCIA ROBOTNIKÓW 
PORTOWYCH SZCZECINA 

Stawiński, Pikiel, Marek, Kwiatkow 
ski oraz dźwigowy Gagra. Robotni­
cy nadbrzeża bytomskiego skrócili 
6-krotnie czas załadunku statku 
szwedrz.kiego .,Elize". Statek załado­
wano w ciągu B god12:in. 

30 TYS. ROBOTNIKOW PEŁNIŁO 
„WARTY POKOJU" W WOJ. 

BYDGOSKIM 

przez kanały melioracyjne, orzecin::i LONDYN (PAP). - Koresponden-
jące teren spółdzielni. ci zachodnich agencji prasowych do 

W WOJ. LUBELSKIM chtopi na- noszą, że wojska amerykańskie i po-. 
dal wykonują liczne rzobowiązania, łudniowo - koreańskie pod nacis­
podjęte dla uczczenia uchwał Kon- kiem koreańskiej Armii Ludowej 
gresu. Przed punktami skupu zboża zmuszone były na wielu odcinka.eh 
gromadzą się długie kolejki furma- do odwrotu. 
nek z ziarnem, masowo wpłacany Na lewym skrzydle frontu w Ko­
jest podatek gruntowy. Na wielu dro rei pótnocno - zachodniej 25 dywl· 
gach i w wielu świetlicach trwają zja amerykańska została odrzucona 
prace remontowe. M. in. mieszkań- o 6 km i wycofała się z miasta 
cy gromady Drogory, pow. Krasny- Czongdżu. Jeden batalion tej dywi­
staw zameldowali o wyremontowa- zji został otoczony na połm\niowy -
niu świetlicy, dzięki czemu zaosizczę I wschód od Unsanu. Amerykanie mu 
dzili 6 tys. !Zł. sieli zrezygnować rz. prób rzaopatrywa 

nia tego batalionu z powictrrz.a, gdyt 
teren, na którym miał nastąpić IZI'ZUt, 
został w międzyczasie zajęty przez 
Armię Ludową. 

Ciężkie straty poniosła również 
Il dywizja amerykańska na środko­
wym odcinku frontu. Musiała ona 
pod silnymi ciosami Armii LudoweJ 
wycofać się na południe, 

Na wschodnim brzegu rzeki Czong­
czon oddziały Armii Ludowej zaję­
ły dominujące nad okolicą wzgórza, 
zmuszając batalion amerykański do 
ucieczki. 

nych \vydziałów reali12:owali swe za­
dania wytwórcze z nadwyżką od 20 
do 63 proc. łącizna wartość ponad­
planowej produkcji przekroczyła 
570 tys. zł. W hucie „KOŚCIUSZ­
KO" stalownicy przeprowadzili na 
Clleść obrad Kongresu Hl szybkościo­
wych wytopów, które przyniosły 227 
ton stali ponad plan. Załoga huty 
„POKÓJ" tylko w okresie 2 dni (16 

Poważne sukcesy uzyskała !Załoga 
portu sizczecińskiego, która w okresie 
trwania obrad Kongresu obsłużyła 
metodą szybkościową 9 statków, zao 
szczęd12:ając przy tym około 70 proc. 
planowanego czasu pracy, Portowcy 
Szczecina dla uczczenia doniosłych 

W woj. bydgoskim w czasie obrad 
Kongresu Pokoju w 1.228 zakładach 
pracy pełniło „Warty Pokoju" ok. 30 
tys, robotników, w tym 4.375 kobiet 
i 4.334 młodzieżowców. Dzięki „ W ar­
tom Pokoju" uzyslrnno dodatkową 
produkcję wartości 2.202 tys. zł. 

DODATKOWĄ fRODUKCJĘ 
WYKONALI ROBOTNICY 

, SKORZANI 
KSIĘŻA i SWIECCY DZIAŁACZE KATOLICCY 

Zgon Svetena Żujowicza 
Załogi zakładów przemysłu skó­

rzanego wygospodarowały na cześć 

Kongresu ponadplanowo tysiące par 
obuwia i wiele ton skóry i innych 
wyrobów. M. in. Fabryka Obuwia w 
LUBLINIE .im. Mariana Buczka rzy­
skała dodatkową produkcję wartości 
ponad 208 tys. rzł. Robotnicy garbar­
ni w BYDGOSZCZY wyprodukowali 
ponad plan 100 skór. Fabryka Obu­
wia Nr 1 w WOJ. ł3YDGOS:(QIM wy 
produkowa~a pnzez cały czas trwa­
nia K~ngresu I) 5() par butów wię­
cej, aniżeli prrz;ewiduje plan. 

doma"ają się likwidacji tymczasowości administracji 
kościelnej na Ziemiach Zachodnich 

WARSZAWA (PAP). - Nadal na- Na konferencji księży, sióstr za-

w kazamatach titowskich 
pływają 12: całego kraju wypowiedzi, konnych, wychowawców i pracowni 
listy i uchwały duchowieństwa ka- ków zakładów opiekuńczych zrzesze 
tolickiego, sióstr zakonnych oraz nia „Caritas" w KIELCACH uchwa. 
świeckich drziałaczy katolickich, do- łono jednomyślnie rezolucję, w któ· 
magających się wprowadzenia na rej czytamy m. Jn.: „Pracujemy i pra 
Ziemiach Zachodnich stałej admini- cować będziemy zgodnle z zasada­
strac.fi kościelnej. , mi religii katolickiej i z&"odnie z ra­

WIEDEŃ (od własnego kores­
pondenta). ~ \Vedług uzyskanych 
tu wiąrogodnycb informacji -
Sveten Żujowic-L, 7.nany komunj 

· Jła jugosłowiański. aresztowany 
przez katów titows:;1ch w marcu 
1948 roku za jego przekonania de· 
mokrat:vczne, zmitrł w tych dniach 

w jednym ze szpitali Belgradu, 
dokąd został prz~ieziony z wię· 
zienia. 

Żujowicz zmar.ł wskutek wy· 
tworzonego dlań, nie dającego się 
znieść, reżimu więziennego i tor 
tur. 

Na odoyfym ostatnio p-osłedxeniu eJą stanu Polski Ludowej. Rozumie 
wojewódzkiego zarządu rz.rzeszenia my w całej pełni największe · 2:ada­
„CARITAS" W LUBLINIE, duchow- nie naszego pokolenia: utrzymanie 

CHŁOPI CAŁEGO KRAJU ni i świeccy działacze zrzeszenia· 12: te pokQju powszechnego. . Popieramy 
UCZCILI KONGRES WZMOŻONĄ renu diecezj i lubelskiej uchwalili re wysiłki zmierzające do utrwalenia 

PRACĄ zolucję, w której stwierdzają m. in.: pokoju na świecie. Całą mocą nasze-

8 tysięcy delegatów z całych Niemiec 
Ze wszystkich gmin i wielu gro- „Przyłączamy się do powszechnych go uczucia patriotycznego pragniemy 

mad napływają meldunki o wykona- życzeń całego kraju w sprawie powo umocnienia naszej granicy zachod­
nlu zobowiązań podjętych dla uczc'ze łania stałej organizac.ii kościelnej na niej na Odrze i Nysie, która słusznie. 
nia Il Swiatowego Kongresu Obroń- Ziemiach Zachodnich i zniesienia została nazwana granicą pokoju. To· 
ców Pokoju.' Chłopi zlikwidowali ty krzywdzącego dla społeczeństwa ka- lerowanie istniejącego stanu tymcza 
siące hektarów ugorów, podjęli i wy tolickiego stanu tymczasowości. Je- sowości administracji kościelnej na 
konali · liczne prace melioracyjrle, steśmy przekonani, że zlikwidowanie Ziemiach Zachodnich sprzyja anty­
pmedterminowo' odstawili zboże do stanu prowizoryczności przyczyni się polskiej rewizjonistycznej kampanii, 
punktów skupu, Wyremontowali do pełnej realizacji zasad sprawiedli rozpętywanej w Niemczech Za.chod­
świetlice itp, W WOJ. GDAŃSKIM wości i miłości bliźniego przy któ· nich. Dlatego przyłączamy się do gło 
chłopi dostar~yli Państwu PlTled ter rycb stoimy i dla których pracuje- su katolików świeckich' i· kapłanów, 

uczestniczvło w konferencji Wolnej Młodzieży Niemieckie1 
BERLIN (PAP). Z6 listopada w 

Berlinie odbyła się pierwsza ogólno-· 
picmieck"a konferencja Związku Woi­
nej Młodzieży Niemieckiej (FDJ) z 
udziałem 8 tysięcy delegatów ze 
wszystkich części kraju, w tej liczbie 
2 tysięcy delegatów z Niemiec Zachod 
nich. 

Nad trybuną widniał napis złcr~ymi 
hte1·ami, zawierający słowa Genern· 
lissimusa Stalina: „życzę młodzieży 
niemieckiej, aktywnemu budownicze­
mu jednolitych, deinokratyc:inych i 
miłujących pokój Niemiec, uowych 
sukcesów w tym wielkim dziele". 
Zagajając konferencję, przewodni­

czący Związku Wolnej Młodzieży Nie 
mieckiej Honnecker powitał serdecz­
nie młodych bojowników o pokój, o 
d"'mokratyzację i o jedność Niemigc. 
Zwracając się do radcy politycznego 
Radzieckiej Komisji Kontrolnej -
Sif,mionowa - Honnecker prosił go 
o przekazanie serdeczmych pozdro­
wień od członków FDJ Chorążemu po 
koju i postępu na całym świecie 
Generalissimusowi Stalinowi. 

Plan roczny 
wqhonanq! 

PRZĘDZALNIA CIENKOPRZĘDNA 
ZPB IM. JÓZEFA STALINA 
WYKONAŁA ·aoczNY PLAN 

PRODUKCn 
Wczoraj o godzinie 20.30 załoga 

przędzalni cienkoprzędnej ZPB im. 
Józefa Stalina wykonała roczny plan 
państwowy. Ostatnie kilogramy przę 
dzy oddała prządka tow. Józefa Sie­
kiera, pracująca pod kierownictwem 
majstra Piotrowskiego, • 

•* • * 
Zakłady Graficzne „Książka i Wie· 

dza" w Ło ~ ~i wykonały roczny plan 
produkcyjny w dniu 25 listopada 
1950 r. o godz. 10 rano, to jest na 
10 dni przed terminem, wynikającym 
z zobowiązań. 

* * * Dnia 25 listopada 1960 r. o g odz. 
17.30 załoga WPB w Łodzi wykona­
ła przedterminowo plan rocz,ny (na 
:rn dni przed terminem planowanym, 
a na 5 dni - przed terminem zobowią 
zań). 

Sekretarz generalny Niemieckiej 
Socjalistycznej Partii Jedności (SED) 
W alter IBbricht wygłosił referat pt.: 
„Plan 5-letni - planem walki o po­
kój, jedność demokratyczną i nieza­
wisłość Niemiec, o szczęście młodego 
pokolenia". 

minem przeszło 50 tys. ton rz;boża. my". którzy żądają ustanowienia stałych 
• biskupów, dziekanów i proboszczów 

C.hłopi . pracujący. - czynem umacniają pokój ::~:!!~~~J;!~~~~si~~~ir:::g~ Walter Ulbricht oświadczył m. in.: 

Walka o pokój i walka o jedność M d ł d • k b · Zwiąrzku Bojowników o Wolność i narodową Niemiec pozostają w nie- OSOWO 0 S OWO na Wyze Z OZO Demokrację, poświęcona zagadnieniu 
rozerwalnym związku wzajemnym. „Chł?P małorolpy i średniorolny I di:.jąc chleb robotnikom zacieśniają. walki ? po~~j. Po ŻY"."~j dyskus.ji, 
Bez odbudowy jedności narodowej Nie oc!sta.w~a Państwu zboże", „Pokój sojusz robotniczo-chłopski i stają w :ziebram. księz!ł uchw.~ rezolucJę, 
miec na podstawach demokratycz- zwyc1ęzy w~jnę" - głoszą napisy na sz&regach obrońców pokoju. clomagaJącą się u~u!nęcia ?~ecne&:_~ 
nych nie może być pokoju w Europie, tt·ansparentach wozów którymi chło , . stanu tymczasowosc1 admimstracJi 
dopóki bowiem w Niemczech Zachod· pi z gminy Buczek, gi!omad Wygieł· ~o punk.tow skupu p1~yby;yaJą. kościelnej na Ziemiach Zachodnich. 
n;ch istnieje statut okupacyjny i do- z~w i Sędziejowice, pow. łaskiego, k~z:iieg? .dni.a m.asowo ~h~op1, którz!' „Przyłączenie · Ziem Zachodnich 
póki wojska amerykańskie utrzymują manifestacyjnie odstawiali zboże. ON;~a:v1aJą.. manifesta.CYJ?le swe naa· do Polski - czytamy w rezolucji _ 
tam reżim kolonialny, pokój jest . . ·wyzk1 zboza - reahzuJąc tym spo- w wyniku historycznego zwycięstwa 
wciąż zagrożony. D~50Punldu skupu P.rz.ybyh chłopi scbem swe zobowiązania · na cześć Związku Radzieckiego nad faszyz-

n:>, wozach, odstawiaJąc 198 kwm Kongresu Pokoju. I mem hitlerow.skim, stało się aktem· Mówca wzywał młodzież niemiecką, tali zboża, Zwraca uw~gę duża ilość 
by uczyła się od narodu radzieckie- kobiet, pełnych radości z dobrze spel 
go. Członkowie Zwią21ku Wolnej Mło- nionego obowią~ku wobec Państwa. 
dzi1::ży Niemieckiej powinni być a.k- Jedna z nich stwierdza, że kobietom 
tywn~i człolllkami Towarzystw.a wiejskim, których życie w Polsce Lu 
Przyjaźni Niemiooko-Radzieckiej. dowej staje się co . dzień lżejsze -

Po referacie Waltera Ulbrichta ro· pe>k&j jest nade wszystko drogi i że 
zwinęła się ożywiona dyskusja. Pr.zed o pok6j ten walczą i będą walczyć 
stawiciele młodzieży ze wszystkich codziennym swym wysiłkiem oraz 
części Niemiec podkreślali koniecz- pracą. 
ność wzmożenia walki o pokój i jed- W powiecie kutnowskim gromady: 
ność Niemiec, przeciwko remilita1·y- Wierzbice, Kocewia Duża i Aleksan­
zacji Niemiec Zachodnich, jak i·ó- drów, dokumentując swą wolę poko · 
wnież stwierdzali, że przed młodzie- ju. również odstawiły manifestacyj. 
ż~ niemiecką stoją ogromne zadania nie zboże do punktów sJmpu. 54 wo­
w dziedzinie opanowania nauki i pod· 1:y chłopi udekororwali transparenta­
wyi:szenia poziomu ideologicz.nego i mi z hasłami pe>koju. Gt·omady te od-
kulturnlnego. sfa,wiły 204 kwintal~ zboża. 

PrzewodniCZ=!CY FDJ Honnecker W'y Chłopi gromady Błonie, Białkowi-
głosił referat o przebiegu kampanii I ce i Kłomnice odstawili 28 metrów 
,.;:.okojowego apelu" młodzieży nie- żytt., 160 kg. _jęczmienia, 132 kg. 
Irieckiej. Na konferencji uchwalono owsa i 111 kg. pszenicy. Prz:> wyła­
rerolucję o zadaniach FDJ. dowywaniu oświadczyli z mocą., że 

W pierwszą rocznicę Kongresu ZSL 
WARSZAWA (PAP). - 27 bm. mi•! czenie faktu rijednoczenia ruchu lu­

nął rok od chwili, gdy w Warszawie dowego i uczciła Kongres wykona­
rozpoczął obrady Kongres Jedności niem prac o wartości społecznej, kul 
Ruchu Ludowego, który doprowadzili turalnej i gospodarczej, również z o­
do połączenia ruchu ludowego w .ie- kazji I rocznicy Kon :resu Jedności 
dno Zjednoczone Stronnictwo Ludo- Ruchu Ludowego liCllnie podejmuje 
we. Kongres opracował deklarację wb<>Wiąrzania, odpowiadając na apel 
ideowo - programową, wYtyez:ającą1 spółdzielni produkcyjnej Błonakl, w 
drogi i cele dla ZSL, które w sojuszu. pow. Sztum. ZSL-owcy i bezpartyjni 

Ogólnopolska konferencja lekarzy 
chorób ·Żawodowych 

27 bm. rozpoczęłą się w Łodzi ogól 
nopolska konferencja. lekarzy-speeja­
listów ze wszystkich ośrooków chorób 
zawodowych. W obradach, na które 
przybył wiceminister Zdrowia. Kożu­
smik i przedstawiciel Komitetu Cen­
t~·::.Inego Polskiej Zjednoczonej Pirtii 
Robotniczej - tow. dr. Przysuski, bie 
rzt udział 120 lekarzy - specjalis­
tó'y chorób zawodowych ora-z wybit­
ni lekaue z Czechosłowacji: wyi<:ła.­
dcwca medycyny pracy na Uniwersy­
tecie Karola w Pradze - prof. filo. 
Jarosław Teissinger, kiermvnik Wy­
działu Higieny Pracy w czechosło­

wackim Ministerstwie Zdrowia - dr. 
Helena Stahlova, kierownik Kliniki 
Medycyny Pracy w Bratysławie -
dr. Nosal, kierownik Wydziału Higie­
ny Pracy Ubezpieczeń Społecz:.'lych 

- dr. Fajkus oraz dr. Miller z Uni­
wersytetu Karola. w Pradze. 

dziny chorób zawodowych z doświad- . 
czrnfomi praktycznymi, jaib,-ie codzien 
nie notują. \v swej pracy lekarze fa­
bryczni. Zadaniem ośrodkó.w chorób 
zawodowych, których w Polsce pos1a 
damy już 17 - jest stała i systema­
tyczna akcja, mająca na celu nie tyl­
ko leczenie, ale również zapobieganie 
chorobom zawodowym. Zmniejszenie 
liczby wypadków chorób zawodowych 
i urazów przy pracy do minimum jest 
wkładem lekarzy fabrycznych oraz 
lekarzy-specjalistów chorób zawodo­
wych w zwiększenie naszego poten­
cjału produkcyj?tego, wkładem w rea 
lizu.cję Planu 6-letniego. 

W godzinach pop~łudniowych wy­
głoszone zostały dwa referaty nauiko­
Wf.: prof. dr. E. Palucha - „Metody­
ka badań mmieczyszc,zenia powietrza" 
i prof. dr. M. Mierzeckiego z Wrocła­
'\Via - „Choroby zawodowe skóry". 

* • * robotniczo - chłopskim, pod przewo- chłapi przyspieszają wykonanie prac 

Zebranych gości powitał w sali wy­
kładowej Akademii Medycznej dyrek 
tor Polikliniki Chorób Z<l<wodowych 
w Łodzi - rektor A. M . . prof. Itr. 
Emil Paluch, a następnie głos :~abrał 
wiceminister Zdrowia - tow. Kożu­
szn:ik. Mówca wskazał na koniecz.ność 
powiq.zania badań naukowych z dzie-

W1 toku dalszych obrad, w dysku­
sji nad referatami zabiorą między in 
nymi głos goście czechosłowaccy, któ 
rzy podzielą się z lekarzami poiski­
mi doświadczeniami czechosłowacki0j 
sh:żby zdrowia w dziedz.inie zwa.Ic:.ia­
nia chorc>b zawodow.vł'h. 

25 bm. wykonała roczny plan pro- dnictwem klasy robotniczej w opar- polowYCh, wznoszą nowe budynki, do 
dul<cyjny również załoga tkalni I B ciu o współpracę rz PZPR wchodzi na prowadzah do wsi światło elektry­
Fćłnocno-Łódz,kich Zakładów Przemy drogę budownictwa socjalistyC!Znego. czne, sadzą drzewa przy drogach, na 
s!J Jedwabniczego, l Ludność wsi, która doceniła rma- prawiają drogi, mostY. itp! 

stirawiedliwości dziejowej, którego 
żadna siła nie zmieni. Granica na 
Odrze i Nysie - to grauica. poko­
ju". 

Armia Ludowa V1etnamu 
wyzwoliła Chuc-.Hai•Son-· 
'GENEWA (PAP). - Ageneje za­

c~odnie donos;;ą, że vietnamskie woj 
ska ludowe wyzwoliły miejscowość 
Cbuc-Hai-Son, położoną w ··odległo­
ści 36 km na zachód od Moncas: 

Paryski „Monde" podaje, że \v cza 
sie ewakuaeji Langson Francuzi po­
zostawili 1.300 ton amunicji, 200 ty­
sięcy litrów benzyny, 2 tony mleka 
skondensowanego, znaczne ilości ży­
wności ora12: ekwipunku. 

Sesja Rady ŚFMD 
WIEDEŃ (PAP) - Od sobe>ty 

odbywa się w Wiedniu sesja Rady 
Swiatowej Federacji Młodzieży De­
mokratycznej. W obradach uczestni 
czy przeszło 120 przedstawicieli po­
st~powej młodzieży z ponad 20 kra 
jów świata. Salę obrad udekoro­
wano flagami . ·poszczególnych kra­
jów i hasłami pokojowymi w wielu 
językach. 

Porządek dzienny uchwalono jak 
następuje: 

1) Uchwały Il Swiatowego Kon­
gresu Obrońców Pokoju i zadania. 
światowej Federacji Młodzieży De· 
mokratycznej w walce o pokój. 

2) Qrganizacja III Międzynarodo­
wego Festiwalu Młodzieży i Studen 
tów Demokratycznych. , 
Sprawę· uchwał Il · Swiatowego 

Kongresu Obrońców Pokoju zrefe­
rował przewodniczący SFMD 
Guy de Boisson. 

Ludność Korei 
· radośnie powitała 
wspólną deklarację 

demokratycznych partii 
Chin 

PE.KIJN (PAP). - Jak donosi Ko­
:eańska Agencja TelegrafiCllna, 
przedstawiciele różnych partii poli­
tyczn~ch i organiz3.(lji społecznych, 
Korei wyrażają głęboką radość I 
wdzięczność z powodu niedawnej 
wspólnej deklaracji demokratycz• 
ny.eh partii chińskich w sprawie Ko. 
rei. 

Drugie . zwycięstwo 
, naszych bokserów 

we Francji 
Drugi występ pięściarzy naszych 

zw. zawodowych bawiących we Fran 
cji {lrzyniósł .im ponowne zwycięs­
two. Tym razem Polacy zwyciężyli 
drużynę FSGT 13:1. 

Mecz odbył się w miejscowo§cl 
Fresnes, gdzie zamiesLkuje wiele 
Polaków. 



.. 

Rysy i pekniecia w ,,bl·oku zachodnim" 
Głosy prasy amerykańskiej o rozbieżnościach między uczestnikami paktu atlantyckiego 

MOSKWA (PAP). - Dz.lennik 
~awda" ogła~ przegląd głosów 

))rasy amerykańskiej na temat rorz:­
błeżności między uczestnikami pak­
tu atlantyckiego, jakie ujawniły się 
w zwląrzku z wojną koreańską. 

G<ly Imperialiści amerykańscy roz 
pętywali wojnę w Korei - pisze na 
wstępie „Prawda" - spodziewali się 
oni m. In. wykorzystać zaostrzenie 
lit: sytuacji międzynarodowej , by 
skonsolidować sojusz atlantycki oraiz 
p:ra:ezwycię:!:yć rozbietnośd w spra­
wie remilitaryrzacji Niemiec Zachod­
nich. W ciągu pierwszych miesięcy 

wojny koreańskiej prasa amerykań­
ska ogłosiła mnóstwo doniesień I ar­
tykułów, usiłujących dowieść „do­
broczynnego wpływu" tej wo,jny na 
rozwój stosunków wewnątriz sojuszu 
atlantyckiego. W ostatnich Jednak 
dniach }>rasa amerykańska zaczęła 

ecenia-0 wpływ wojny koreańskieJ 

na żywotność tego sojuszu w całko• 
wicie odmiennym duchu. Obecnie 
prasa amerykańska zadaje pytanie 
czy wojna w Korci nie doprowadzi 
do zupełnego rozkładu sojuszu atlan 
tyckiego i do międzynarodowej !zo­
lacłi USA. 

Zachód w obliczu „największej próby 
solidarności" 

Na łamach ostatniego numeru piŚ- rządu broni izasady, w myśl której 
ma „News Week" czytamy m. in.: sojusz atlantycki powinien się rzbroić 
„W clą.gu minionego tygodnia wojna w granicach mołllwoścl kazdego z so 
koreańska zaczęla dawać Rosji bar• jusznlczych państw i bez :iadnych 
dzo pokaźne dywidendy. Jednomyśl- bezpośrednich subsydiów amerykań­
ność między Stana.ml Zjednoczony- skich. 
mi a ich głównymi sojusznikami na Korespondent pisze dalej, że de• 
Zachodzie w sprawie Korei Jest za- monstracja nlezależno§cl od Amery­
grożona w związku z polityką 1 w sto ki byłaby w Anglii nadzwyczaj popu 
aunku do czerwonych Chin. Ale w lama. Stwierdza on, ·że Anglicy oba 
Lake Success, postawiono na kartę wlaJI\ słę wojny z Chinami i że, zda­
zagadnienie o większej nawet do- jąc sobie sprawę, iź muslellby wal• 
niosłości, niż spr awa uregulowania czyć po stronie Ameryki, zdecydowa 
wojny koreańskiej. Zachód znalazł ni są uc>iynić wszystko, by tego unik 
się w oblłczu najwJększej od czasu ną.ć. 
zakończenia wojny światowej próby Charakterystyczna jest uwaga ko­
swej solidarności w walce przeciw- respondenta, że Anglicy traktują. 
lro siłom komunistycznym"". bardzo nieufnie gen. Mac Arthura, 

Dla potwierdzenia tej opinii, pis- którego jeden z członków rządu an­
mo pl'll!ytacza doniesienia swych ko- gielsklego nazwał w pry~atnej toz· 
respondentów ~ Londynu i Waszyn- mowie „tajną bronią Rosji" ... 
gtonu. Obecnie Anglicy pokładają nadzle 

Mimo 11:aprzeczenia pogłoskom, że Je' w rozmowach z dele1acją. chiń­
Anglia zrzeknie się amerykańskiej ską, która udała się do Nowego Jor­
pomocy wojskowej - donosi kore- ku, Londyn uważa, .że rozmowy te 
spondent londyński tego pisma -- powinny objąć wszystkie sprawy 
w łonie rządu angielskiego wzmaga- Dalekiego Wschodu, poczynając od 
ją się istotnie nastroje za tym, by ule utworzenia ,.strefy buforowej" w Pół 
spieszyć się z wydatkami na zbroje· nocnej Korei, a kończąc na wprowa­
nia. P.nzedstawiclele prawego I le- dzenlu kontroli Formozy pl'Ze't „ne­
wego skrzydła partii labourzystow- utrjllną komisję azjatycką.". Bevin 
iskiej w parlamencie angielskim pra- chce również omówić sprawę ewen­
gną w sposób najzupełniej konkret- tualnej roli „czerwonych Chin" w 
ny, aby program zbrojeń oparty iio- opracowaniu traktatu pokóJowego z 
stał, przyna jmniej nominalnie, na l'la Ja.ponią. „Jeżeli mamy być zupełnie 
saooie „partnerstwa" , a nie na pod- szczerzy - dodaje korespondent -
stawie zależności od AmerykL Uwa- musimy powiedzieć, że Anglia oba­
żają oni, że zwiększyłoby to ciężar wla się bardziej tego, by nastroje 
gatunkOwY ~nglii w sprawach Zacho amerykańskie nie wymknęły się 
du_ i _Pozwohłoby n~. powstrzymanie spod wszelkiej kontroli i nie uczy­
dązen USA do rozw1Jania olbrzymie- niły wojny nieuniknioną, niż moźll-
10 WYŚcjgu zbrojeń z Ros.tą„. I wości rozpętania ~e;j wojny przez 

Obecnie conajmniej lewe skrzydło Rosję". 

Anglicy narzekają 
na „nieodpowiedzialność" amerykańskiej 

polityki zagranicznej 
Według doniesień waszyngtoń- czycy skierowali naweł do USA swe 

akiego korespondenta tegoż pisma, ro rodzaju ultimatum, oświadczaJąc, 
przedstawiciele Departamentu Stanu ie powinni być za.wJadomieni z 16ry 
potwierdzają istnienie w Anglii o- o wszelkiej decyzji rozszera:enia dzla 
b:;iw pmed tym, co Anglicy narzywa- łań wojennych poza granice Korei. 
ją „nieodpowiedzialnością" amcry• Rząd kanadyjski - jak pisze dalej 
ka6sklej polityki zagranicznej, któ- tenże korespondent - przesiał do 
ra mme uwikłać ich w ntebezpiecżną rządu USA memorandum, w którym 
eytu&Q.1ę. Korespondent twierdzi, :!:e domagał się rezygnacji z zamiarów 
w ciągu ostatnich dni Stany Zjedno~ uregulowania. sprawy . Talwanu za 
czone były obiektem „enerrtcznero pośrednictwem ONZ. 
natarcła dyplomatycmego 1e strony Kanadyjczycy· podkreślali, ie pro• 
krajów wspólnoty brytyJskleJ". Nie- pozycja. amerykaiiska dratni Chiia· 
które spośród obaw brytyjskich wy• czyków 1 potwierdza łeb , podejrzenia 
wołane · 'liostały nieumyślnie przem co do arresYWllYCh zamierzeń Ame• 
sam Departament Stanu. Tak więc ryki. Odcrzuwając rz. jednej strony 
n a pNykład - jak donOSi korespon• nacisk swych SOjUsznik6w, e drugiej 
dent - Stany Zjednoczone wyst~l-
ly z projektem ścigania nłeprzyjacle zaś nacisk krytyków 11wej polityki 
la nawet na terytorium Chin. Sama chińskiej w Kongresie - Departa• 
,tuż wzmianka o tej ewentualności ment Stanu nie opracował Jeszcze 
wywołała trwogę wśr6d Anglików i na.razie - jak utrzymuje korespon­
tnnych spNymlerzeńców, Austra.liJ· dent - swej własne,f polityki 

Informacje „Daily Compass" 
Dziennik „Daily Compass" podał strzegły nekomo rząd USA. że Jeśll 

Informacje swego korespondenta z pragnie on utrzymac jednośt'i soJuszu 
Lake Success, według których rządy atlantyckiego - na.leży ?.akończyć 
Belgii, Holandii l Luksembureu o• jak najszybciej wojnę w Korei. 

„Niepomyślne" tendencje 
polityki zachodnio-eu~opejskiej 

Mówiąc o ,,kryzysie" paktu atlan- mlar6w programu zbrojeń i tenden· 
łyckiego. prasa amerykańska wska- cję do większego unieza.leźnienia się 
rtuje, że ostatnio lllarysowały się w od US& 
rozwoju polityki państw zachodnio - 8) Opór Francuzów pneciwko re-
europejskich tendencje „zatr\Vllt!ają.- milltaryzacji Niemiec. 
ce" z punktu widzenia l!,SA. n ·o lic~ ł) Brak rzeczywistej Jedności USA, 
by tych „niepomyślnyc!1 tendencJi Anglii I Francji wobec ostatnich pro 
obs(lrwa1orzy amerykanscy zallczają I pozycji radzieckich w sprawie Nie-
następujące fakty: mlec. 

1) Poważne rozbieżności międ'.ey 
USA a pozostałymi członkami soju­
szu atlantyckiego w sprawll<lh poU· 
tyki na Da.lekim Wschodzie. 

2) Wahania Angllł w sprawie roz· 

5) Wzmocnienie się schumacberow 
ców w Niemczech Zachodnich, co -
zdaniem prasy amerykańskiej -
komplikuje cały problem ponownero 
uzbrojenia Niemiec. 

Rady korespondenta 
,,Christian Science Monitor" 

K~res.p<>ndent dziennika „Chris.tia.n 
Science Monito1"' w Londynie dor a.· 
dza W aszyngtcmowi, by liczył się z 
f 2.k1;em, że „nawet przedstawiciele 
prawego skrzydła w rządzie angiel· 
slnm, jak Bevin lub Gaiskell, prs· 
gpęliby zastosować do amerykańskiej 
pomocy wojskowej taką fQ:-mułę, kto 
ra. p0zwollłaby Anglii na odgrywa· 
nie roli równego partnera, a nie u· 
boidee:o krewnego". Wedłua: kores• 

poaJ.del).ta, w Anglii można obecnie 
zaobserwować odrodzenie się ducha 
niezależności. co odb'ije się prawdopo 
dobnie na. polityce zagranic~nej. 

Wraz z ustaniem pomocy marshal­
lowskiej - pisze da.le j koreBpondent 
- osłabną zapewne impulsy, któro 
pier wotnie wpływały na angielsk4 
pe.Utykę zagra.nicznł w sensie nważ· 
nego traktowania iJczeń Waszyngto 
nu. 

Krytyka Ministerstwa 
Spraw Wojskowych USA 

Korespondent dziennika „Chicago 
Daily News" donosi z Paryża, że 
jedną z przyczyn, które doi>towadzi· 
ły organizację wojskową sojuszu a­
tlantyckiego niemal do bankructwa, 
jest fakt, że „Pentagon" (Minister­
stwo Spraw Wojskowych USA) ić!'no­
rował poglądy sojuszników. Ostry 
spór w sprawie remilitaryzacji Nie-­
miec, który doprowadził całe plano· 
wanie wojskowe do niebezpłeczn~o 
impasu, jest nast~pstwem jednostro.n 
ne-j decyzji „Pentagonu", przewidują· 
ct'j, że Niemcy Zachodnie mają wy­
stawić 10 dywizji. Anglikom i Fran­
cuzom po prostu zaproponowano 
przyłączenie się do tego planu. 
Purtlszenie sprawy ponownego uzbro 
jenia Niemiec bez up1·zedzeniu. świad 
czy - zdaniem korespondenta - o 
braku zdrowego rozsądku polityc:z· 
ne~o. 

Pesymistyczne 
nastroje w Trizonii 

Korespondent ,,N ew York Herald 
Tribu·ne" donosi z; Fra.n:kfurtu nad 
Menem, że tamtejS>Ze koła amerykaA· 
skie są nastrojone wielce pesymisty· 
cxnie. Wyniki ostatnich wyborów w 
lłesjf, Wirtembergii i Badenii obali· 
ły nadzieje na szybkie rozstrzygnię­
cie problemu remilitaryzacji. NaleiY 
obecnie oczekiwać okres.u usilnego 
manewrowania i targów dYPlomaty. 
cznych zarówno między sojusznika­
mi zachodnimi a Zachodnimi Niem­
cami z jednej strony, jak i z dru­
giej strony w gronie samych sojusz­
ników zachodnich. Korespondent 
przewiduje, że „rząd" zachodniO'-nie 
mi~ki wysunie wobec soj:uszników 
żądania dalszych ustępstw ekonomi· 
cznych i polityc~nych przed ndzielC· 
niem kontyngentów wojskowych „dla 
obrony Zachodu". Zaznaczając, że 
rząd USA postanowił odroczyć wy­
słanie posiłków wojskowy.:h do Nie­
miec Zachodnich, korespondent piszt, 
ze w zwiąrLkU z tym Stany Zjednoczo 
ne wstrzymały się z projektowaną 
nominacją. Eisenhowera na star.owi· 
sko głównodowodzącego w ,Europie, 
a to wobec tego, że nie został roz· 
strzygnięty problem, kim i jak bę­
dzie on dowodził. 

Obserwator dziennika „New York 
Times" Mac Cormiok pisze m. in .: 
,,8pór frn.ncusko-atnerykański o to, 
na jakich warunkach moźna zezwoli~ 
Niemcom na. zbrojenia, oparty był 
na złudzeniu, że , Niemcy, jako naród 
militarystów, pragnfł gorąco włożyć 
mundur i ruszyć w bój... Ale w ~­
becnej chwili, gdy Zachód usiłuje 
rozpaczliwie zademonstrować swi po 
tęgę bojową, ten złamany naród '!)O 

prostu nie chce się bić. Jest to zjn· 
wisko dość paradoksalne, ale ten 
!!am nieprzyjaciel, który zmus.zony 
został do rozbrojenia się zaledwie 
przed 5 laty, obecnie odmawia wyko 
nania rozka:r.u swych „zwycięzców", 
by uzbroić się ponownie," 

Pakt atlantycki 
w błędnym kole 
Malując obraz impasu, w jakim 

znalazł się sojusz atlantycki „New 
)'.ork Times" pisze m. in.: 
„Ogarnęły nas przeróżne obawy. 

Anglia i Francja obawiają się, że 
Azja od.wróci uwagę Ameryki kosz­
tem osłabienia Europy. Istnieje też 
obawa, czy nie okazano zbyt wiele 
stPnowczości w stosnnku do Rosji l 
Chin. Równocześnie jednak Europa 
gani USA za brak konsekwentnej po­
lityki. Jeśli wszak7.e nie mamy ta· 
kiej polityki„ to przyczyną tego jegt 
f•kt, że Europa ujawnia zamiesz:i­
nie, nieśmiałość i wahania w sytu• 
acji, wymagającej dynamicżnych i od 
ważnych decyzji. Słowem uganiamy 
się nawzajem w błędnym kole. Pro­
blem ten przybrał najostrzejszą for 
mę we Francji. Francuzi uważają, 
że nasza polityka jest tibyt stanow­
cza - my natomiast sądzimy, że ich 
polityka jest zbyt słaba... Jeden z 
głównych argumentów Anglii wcią­
ga nas do drugiego błędnego ko· 
la. Anglicy nie ufają Francuzom1 
a Francuzi mówią, że Europa nie• nv'> 
że być silna bez ~ważniejstych zo­
bowiazań angielsklch... Im bardcZiej 
anali~ujemy sytuację, tym bardziej 
oczywiste a.baje się, że Francja mil 
w ręku klucz do polityki europej· 
skiej, lecz nie chce ani otworzyć, ani 
zamknąć drzwi tym kluC'l:em". „New 
York World Telegramm and :Jun" 
pisze w at tykule redakcyjnym~ 
„Równowagę sił w Europie podtrzy 
mywały dawniej Niemcy.„ Stany Zje 
dnqezone nie mogą już pozwolić na 
to, by tracono na. próżno czas na 
bezowocne wysiłki w celu przekona· 
nie. Francji o konieczności przyjęcia 
realistycznego kursu polityki. Po· 
winniśmy działać razem z Francją, 
jeśli to jest moiliwe1 ale i bez niej, 
jeśli zajdzie potrzeba. Niemcy Za­
chodnie s:i nieodzownym elementem 
zdrowego europejskiego programu 
wojskowego i nie możemy się zgo· 
dzić na nic mniejszego.'' 
Ponieważ jedna.k na drodze do o­

siągnięcia. tego celu stoją obecnie 
nie tylko Francuzi, l~z i Niemcy, 
niekt6re skt>ajne elementy · pr~onu· 
ją, by siłą. włożyć na Niemców uni­
form wojskowy. Według korespon· 
denta dziennika „New York Times" 
s Frankfurtu., niektór-zy członkowie 

S3t.abu Mae Cloy'a oraz inni przedsto. I niu: „zaproponujcie im, by skonsu­
wiciele wojskowości amerykańskiej mowa.li to danie, a jeżeli nie podoba 
są rzecznikami nawrotu do „polityki si~ im - wt>pehnijcie im jadło do 
1945 roku", która wyraża si~ w zda I gardła.". 

rodowej". W obecnej chwili - pi­
sze międ:r.y innymi publicysta - za 
chodzi niebezpieczeństwo, że wolny 
świat może się rozczepić i znajdzie 
my się, praktycznie biorąc, w od­
osobnieniu. Jednolity front Narodów 
ZJednoczpnych, powołany do bela 
w związku z agresją w Korci, Jest 
chwłe.iny, a co gorsza - chwiejny 
jest rówr.ie:i: sam sojusz atlantyc­
ki... Autor uskarża się dale j na 
„upór" Francuzów w sprawie reml-

Ostry atak 
Publicysta Dawid Lawrence na la 

mach „New York Herald Tribune" 
atakuje szczególnie 011tro Anglików. 
Uważa on, że stosunki między USA 
a Wielką Brytanią muszą być „zre 
widowane". Wedłul Lawrence'a -
w Waszynrtonie sądii\, że dyploma 
cja londyńska przellcz:yla się w o· 
cenie obecnych nastrojów amerykań 
sklej opinii ptlblicmej, t>rzypuszcza 
jąc, -że St.a.ny Zjednoczone w inte· 
resie pokoju za wszelką cenę goto· 
we są „zawrzeć transakcje z komu· 
nistami na Dalekim Wschodzie". 

Anglicy - pisze dalej publicysta 
- zaczęli w o•tatnich dniach z wla 
ściwą im finezją działać na rzecz 
uspokojenia komunizmu W : AzJl.„ 
Czyżby chcleH oni ' wywołać w Sta 
nach ZjednoC2onych przekonanie, ie 
Ich rzl\d sprzyja w głębi aerca za· 
rniarom rtądu moskiewskiego wo• 

na Anglików 

litaryzacjl Niemiec Zachodnich l 
stwierdza, że przywódcy politycz'nl 
niektórych krajów europejskich u­
jawniają niezdecydowanie, gdy mo­
wa o ofiarach, związanych nieu -
chronnie ze zbrojeniami „w należy­
tych rozmiarach". Do przywódców 

bee Dalekiego Wschodu? Czy też 
może należy oceniać ten manewr ;Ja 
ko za.maskowaną próbę zmuszenia 
Ameryki do skreślenia ze swego ra 
chunku Dalekiego Wschodu, by mo 
żna było udzielić większej pomccy 
finansowej i wojskowej Europie? 
Niezaleinie od motywów dziwnych 
kroków dyplomacji angielaldej, obec 
na sytuacja ole rokuje nic dobrego 
dla przyszłych stosunków anglo~a­
merykańskich. Skoro tylko w Wa • 
szyngtonle wytworzy się opinia, 
że Anglia nie jest gotowa WYStępo· 
wać przeciwko komunistycznej czę tych należą między innymi wybit 
ścl świata, zmniejszy się wówczas , ni członkowie rządu angielskiego. 
troska o u~ziel.eni~ pomocy Europie, I Znowu - pisze autor _ rozlegaj" 
a wzmocmą się ządania, by Ame- ~ . . , . 
ryka ~korzystała wszystkie istnie się głosy pacyf1katorow .•• Następnie 
jące środki dla utwonenia włas- I Lindley zwraca uwagę n'a fakt, ie 
nych amerykańskich sił zbrojnych, wybory w USA wzmocnlly anty 
w celu obrony Ameryki. Taka. dro- europejskie skrzydło partii republi 
ga byłaby tragicznym błędem. k ~-k· j N jb dzl j a .... ie . „ a ar e b~red-

N owa faza „bit.wy O Europę" nim ntebezpteczeństwem dla sojuszu 
atJantycldego jest - pisze autor 

Również w dużej części prasy a· 
merykańskiej wyrażana jest oph1ia, 
że rozstrzyganie drażliwych proble­
mów poijtycznych metodami, jakie 
proponują skrajne elementy, grozi 
Stanom Zjednoczonym bardzo nie· 

bezpiecznymi konsekwencjamJ. 
D:ziennik „New York Herald Tribu­
ne" zamieszcza artykuł d!Ziennikarza 
francuskiego Schreiber a, wypowia­
dający się przeciwko ty.tn metodom. 
„w cłl\gu ostatnich 10 dni - pisze 
autor - bitwa o Europę wkroczy 
la w nową f11-zr, w rezultacie dwóc11 
czynników. Pierwszym czynnikiem 
jest potężna kampania dyplomaty­
czna, prowadzona przeż Rosj_an poił 
hasłem zjednoczenia Niemiec. Dru· 
gim czynnikiem j~;sł oddziaływanie 
psyc>hologlczne wyborów do Kongre 
su USA na umysły różnych przy_­
wódców europejsldch„. Europa Jest 
polem bitwy z1tnnej wojny. Europej 
czycy podzielili się na dwa obozy. 
między którymi toczy się nieustan 
na wa.lka wewnętrzna„. .Jedr.n z 
nich nastrojony jest na rzecz soju· 
szu atlantyckiego, drugi - na rzecz 
neutralności w „zimnej wojnie". 
Autor analizuje następstwa ewentu 
alnego odchylenia się polityki zagra 
nicznej USA w kierunku koncepcji 
Tafta-Byrda: 

1 Głęboką niewiarę w zdolność 
Europy samodzielnego wyko· 

rzystania amerykańskiej pomocy 

ekonomicznej i w praJnlenle Euro· rozbieżność w sprawie Polłtykt wo­
PY wykorzystania pomocy wojsku • 
wej oraz w konsekwencji zreduko bee Chin komunistycznych. Nasza 
wania pomocy. dyplomacja Powinna. okaza.6 tyle srę 
2 Włęk_s.~ą skłonnośli Ameryki I cznoticl, dellkatnoścł I odwafł, by a 

do poJscla raczej na ryzyko to pobiec straszliwemu rozłamowi wol 
tt.lneJ wojny, niż do znoszenia bar- • . . 
dzo ciężkiego brzemienia podatków nego sw:iata w clągU nadchodZl\CYC,h 
i kontroli w cil\gu wielu lat lrtb na· tygodni". 
wet dziesięcioleci zimnej wojny. 
Europa - dodaje autor - uważa 
oczywiście wojnę totalną za równo 
znaczną z całkowltll katastrofą •• Je 
zeli te dwie tendenc.1e, które się dzi 

W poszukiwaniu 
kompromisu 

si.aj zarysowały, wzmocnil'lt się - D~ierrnlk ,,Wash ington Post" w'ty 
bitwa polityczna 'w Europie moie 
przybrać zupełnie inny obrot. wa do uczynienia . wszelkich wysił-

Zwolennlków neutralności wzmoc ków w celu uregulowania rozbież­
nłłoby niewątpliwie nowe stanowi- ności między uczestnllm.ml pakta 
sko Związku Radzieckiego, podczns. a.Uanłyckiego na podstąWie jakiego 
.gdy zwolenników soju ązu atlantyr. 
kiego osłabiłoby w sposób niemniej kolwiek bądż kompromisu. By wy 
niewątpliwy wszelkie odchylenia po dostać się z impasu - pisze dzien­
lityki Trumana - Achesona w stro- nik - istnieje jedna tylko droga. 
nę kompromisu z polityką Tfl,fta - Prezydent powinien zaprosić do . Wa 
Byrda. Innymi słowy, zdajemy się szynglon u szefów rządów Francj i, 
wkraczać w stan kryzysu. 

Obawa 
przed izolacją 

Zdaniem Lindley'a, obserwatora 
pisma „News Week" , najwięks'lym 
niebezpieczeństwem dla USA jest 
niebezpieczeństwo „izolacji międzyna 

Niemięc, Anglii i Kanady. Marazm 
mol'alny posunął się zbyt daleko, by 
sytuację mogli naprawić ministro­
wie ·spraw zagranicznych.„ Jeżeli 

ta próba dozna niepowodzenia, trze 
ba będzie zrewidować całl!, sytuacj~ 
i opracować jakiś „al.ternatywny 
plan". 

MARCELI NOWOTKO 
(H' ósn1ą rocznicę śn1lerci) 

· Osiem lat mija, kiedy od skryto• 
bójczej kuli prowokatora, nasła­

nego do Partii przez „dwójkę", zgi­
nął pierwszy •ekretarz Polskiej 
Partii Robotniczej - wzór pa­
trioty i internacjonalisty, Marceli 
Nowotko. 

Polska klasa robotniCtlAl dobt!lle 
znała tow. Nowotkę, szanowała go 
1 kochała jako niezłomnego re­
woluc.ionistę I kryształowego czło 
wieka. Wspomnienie o towarzy­
szu Matcełlm Nowotce - „Marla· 
nie"-łączy się ie wspomnieniem 
wySoklej, silnej postaci, . o po• 
godnym, szczerym obUczu czło­
wieka, który wie, czego chce I 
do czego dąty, człowieka -
ideowca, bojownika o lepszą przy­
szłość klasy robotniczej 1 mas 
chłopskich ••• 

Jeao niezłomna wola, szybkość 
det'yzji, powaga, ale iednOcżeśnie 
rozbrajająca szczerość i prostota w 
podejściu do ludzi, zjednały mu 
szacunek i miłość wszystkich tych, 
którzy gdzlekplwiek. z nim sil: sty­
kali i współpracowali. Taki był 
tow. Nowotko i takim go opisu·je 
we w&pomnieniu tow. Franciszek 
Jóźwiak-Witold. 

Syn klasy robotniczej, Marceli 
Nowotko, od najmłodszych lat wal 
czył o najściślejszy sojusz pro· 
letariatu pol.sk!egó z riroletariatem 
rosyjskim, o zwycięstwo hasa,ł Le­
nina i Stalina, o Polskę socjali­
styczną. Rozpoczął swą działal­
ność ·w szeregach SDKP i L, która 
toctyła bó.i o zwycięstwo rewolucji 
w Polsce. SDKP i L wierna zasadom 
solidarności międzynarodowej, mo 
bilizowała polskich robotników rlo 
współdziałania 7. robotnikami Ro­
sji przeciwko wspólnemu wrogowi 
- caratowi. 

Niepodległa Polska, która pow­
stała w wyniku Rewolucji Paź­
dziernikowej, nie była Jednak tą 
o którą walczyła polska klasa ro­
botnicza, o które! marzył tow. No· 
wotko. Piłsudski, endecja i pra­
wicowe kierownictwo PPS z O.a· 

' szyńskim i Moraczewskim na ct e· 
le, uct'Vnili ~ państwa polskiego 
narzędz!t'! ltrrperialistyc1neqo wv­
zysltu, wroga rewolucjj społec:t· 
nej. wroga plerwszege państwa 
robotników i chłop6W' - ZSRR. 

Przeciwko kapitalistycznym rzą. 

dolil w Polsce, przeciwko burżua­
zyine1nu ciemiężcy rozpoczyna wal 
kę tow. Nowotko. Rozumie oh od 
początku wielką rolę Związku Ra­
dzieckiego w walce polskiego pro· 
letariatu o jego wyzwolenie. To~ 
też jui w 1918 roku, za przykła 
dem rewolucjonistów rosyjskich, or 
ganizuje w Ciechanowie, gdzie 
pracował w tamtejszej cukrowni, 
pierwszą rudę delegatów robot­
niczych i chłopskich. Niezmor­
dowanie demasku je zaborczą po­
litykę Piłsudskiego i polskie j 
burżuaz.li wobec Związku ~a­
dzieckiego. W okresie między­
wojennym staje się fedny m z 
nalbardzlej oflamych działaczy 
Komunlśtycznej Partii Polski. 

Mimo surowych represji, które 
spadają na tow. Nowotkę, mimo. 
wydania na niego zaocznego wy­
roku śmierci - nie przerywa swej 
pracy i zmuszonv do ukrywania 
się. dalej organlznle polską kia. 
sę robotniczą do walki o swe 
prawa, do walki o zdobycie wła· 
dzy. Pod zmienionym. nazwiskiem 
I pseudonimem widzimy go 
wśród metalowców w Dąbrowie 
Gó'rniczej, Starachowicach. wśród 
robotników rolnych w Poznaniu. 
Tow. Nowotko wysyłany jest 
prlez partię na naj trudnielsźe po~ 
sterunkl, qdzie toczy się bói w in­
teresie ludu polskiego. Zosta1 e 
instruktorem dla okręgów wiej­
skich, sekretarzem okrę~jów partv j 
nvch we Lwowie, w Zagłęblu Dą· 

browskim, w Łodzi, w Warszawie 
podmiejskiej. 

Pawiak, Mokotów, więzienie 
płockie i w Koronowie stają się 
jego uniwersytetami. Więzienie 
nie łamie jego ducha. Za każdym 
ra2em po opu11zczeniu więzienia 
wraca do wytężonej pracy rewo­
lucyjnej. Sledzony przez policję 
polityczną żostaje następnie osa· 
dzony w więzieniu w Rawiczu. Tym 
razem na 12 lat, 

Gdy w 1939 roku wybuchła woj 
na, rozbiia z innymi towarzysza­
mi bramy więzienia I wychodzi 
na wolność, abv walczyć na śmierć 
l życi~ z faszyzmem niemieckim. 

Wraz z Innymi towanyszaml z 
KPP budule Polską Partlę Robot• 
niczą. Buduje Ją w oparciu o 
ideologię marksistowsko-leninow­
ską. w oparciu o rewolucyjńe tra 
dycfe polsklef klasy robotniczet, 
w oparciu o nanki i doświadcze• 
nia WKP(b). 

Polscy faszyści , którzy współ· 
działając z hitlerowcami zac1ek~e 
zwalczali PPR, widząc w niej 
trzon przvszłei władzy ludowej -
skierowali morderczą broń prze­
i;iwko temu, który otworzył nową 
kartę w dziejach polskiego ruchn 
robotniczego. 

28 listopada 1942 roku skry to­
bójcza kula faszystowskiego pro· 
wokatora wyrwała z szeregów 
klasy robotnicze j jej bohaterskie­
qo syna. Tow. Nowotko zginął, 

ale żvle I zwyciężyła klasa. ro­
botnicza, która realizuje 1ego 
ideały I marzenia. Towarzyst.e 
walki i pracy Marcelego Nowotki, 
wierni nauce Lenina-Stalina, kou­
. tynuują lego dzieło, prowadząc 
lub polski ku socfallzmowl. 

W ostrej walce klasowej zwy­
ci~sko realizujemy plerws:ty rok 
Planu 6- ietnicgo, Likwidujemy 
resztki ustrolu kapitatlstyczneqo 
w midcie, a w sojuszu z chłop­
stwem ograniczamy i wypieramy 
elementy łmłaclde i toczymy wal. 
kę o socjalistyczną przebudowę 
wsi. ,,Żyjąca wśród nas trady· 
cja i pamięć o życiu I walce ta­
kich wielkich żołnierzy klasy ro· 
botnlczef, jak Marcelł Nowotko -
pł!te tow. i!dwa.rd Ochab - sta­
nowi ważne źródło silv motaluej 
nas1t>f partii, źródło niewzruszo· 
net wiary w przyszłość proleta­
riatu, w zwycif(Stwo komunizmu". 

B. Troński. 

' 
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o szerokie .upowszechnienie nowych form pracy 

N.as za Twórcza myśl robotnicza C bciałbym przede wszystkim 
powiedzieć, co ja sam za· 

wdzięczam Związkowi Radzieckie 
mu. 

nam chodzi, aby chł.op n• wsi tył 
jak najlepiej, irżeby jak najszyb 
ciej osiągnął taki poziom kultu­
ralny oraz dostatek, jak kołchoź­
nicy. zrodzona w Czyni~ Październikowym i Czynie Pokoju 

RIU§i prz9nie§ć oblite plonq 
Otóż ja ]>rzed wojną byłem wy 

robnikiem - nęduirzem u obszar 
nika. Byłbym nim i nadal, gdyor 
nie :ewyci~<Jtwo Związku Ra1hlc:c­
kiego, które umożliwiło dok.onanie 
wielkich przemian społecznych w 
Polsce. 

Czytałem także, że robotnicy ra 
dzieckich stacji ma.szynowo-trak­
t01·owych - MTS - nnd.~wy~zaj 
tro!łkliwie konserwnjlł swe m.i­
ozyny i doszli do pownżnych wy 
ników w zakresie osuzęd.z;mia pa 
liwa. M:usi;ę stwierdzić, że u nas 
nie doceniano tych zagadnień. ;da 
szyny psuły się z 1)()wodu niedba­
ł<'j konserwacji. · Przepały byty 
dość znaczne. Postanowiliśmy 
skończyć z tym stanem rzeczy. 
Dzisiaj każdy pilnie trm~zczy o;ie 
o swoją maszyn~. a wielu trakt"" 
rzystów osiąga coraz więk„ze o­
szcz~dności na pnliwie. Skutek 
jest taki, że awarie bywają już 
rzadkością, a wyniki pracy uzy· 
skujemy coraz lepsze. Spółdziel· 
cy są u1dowoleni z naszej pracy. 

czyn Październikowy I Cu·n PokO'je, które'~ ,aasy pra 
cujątt ŁodZi i woJewódlltwa - to aie tyll:o ;ptlllłldpł-owa 

produkcja. to nie tylko kl101Tamy pttędZl' i mełry tkanin. nie 
przewidziame w mlesięczn:vch planach. to m ł:t'łio- cytry. Czyn 
łódzkie.i klu)• robotniczej, podjęty na cme roczni.cy tlnvolucji 
Październik•wej i Swlatowero Kongresu PokG - to ee5 nowego 
i twórczece. oo łamie stare, utarte przrsąd? i dawne eeaisy. Coś. co 
nadaje w...-nłaly ro2maeh naszej prodlokc». 

I 

W ZPB im. Dzierżyńsklere po- , no się nim stali ~ w chwili 
• wstały brygady~ jlł"IK'ujące metodą obecnej, sd1' ·~ pierwszy 
.Ą \ leksandra Czllilldeha, w ZPW Im. rok addoł'ati ro wkle naszych 
9 : Maja, w ZPW ....._ Wiosny Ludów I Układów Jlll'MY 'horyka się je­
Pll'il · worzyły się UllMl>e beypdy na !leł szeu z-~ sPOWec18'Vany­
fak\ orach. w 2IP1ł' im.' Reymonta I ml brr.Idem lll4hi i ł. p-, - Jakże 
w Z\ "'B im. D7iieł'.&,.asldego pojawiły rew ; ,,.ą1ee'JllK' 1J'.rf7by dla nieb 
się li\ 1 maszynłl(lb propo.rczy'kl - !)We neowe fonny pracy, ll01lft meto­
symbt\ 'e z~-ych!'llW& w pięciodnio- 117 JlllOłn'lbMfuia afós fabrycz­
\\'ym b\ •ju o pr~)lkcję. W ZPO „W61 Qeh fi• cs;y-!' 
czanka'' za.inie~ wspóhawodnl Fak._ mówiit 
ctwo wŚ\ ·ód b~. w ZPW tm. ·•" 
Łukasińsl. ·iego ćkau .Szefer ltanąl 
pierwszy \ 1o o~ ł krosien kor­
towych, Dl\ 'odzi ~~ w ZPW 
Im. Keymo'ti 1ta ~i na pomysł 
utworzenia. \ 'o""ełt ln'f'sad :&elPołO­
wej pracy, o ~-OtVanych dotyeh 
·czas metoda~ '1 4llKluł'l obrącznJa-
ków. ' 

T e oow.e form., Y pracy powinny już 
dawno wyjść pot. ·a mury swych ma­
cieraystych fa bry\, t i szturmem zdo­
być inne ~kłady \"lracy. ~o „nowe", 
które zrodziło się "\\• Czyme Pokoju 
.powinno stać się net-ziałem jak naj­
se:erszych mas rob,?tniczych. Powin-

W ZPW ia. ~ła chlęll:l pię­
ciodnioW'.Ylńl f!l'eiponękam pnechod 
n:hw W7ZliiSla ~ WoYdajnośó 
JW'&ętharnł. E'T-ządki J>OCZYtują sobie 
za punkt. honoru 1łdoi!>ytie i utrzy­
manie )ak najdłużej zwycięskiego 
propoirazyka • ...W.wa Jlelczak już 
od 15 dni zatrzymuje przy swojej 
maszynie symbol zwych:stwa. W 
ZPB im. Dzier,hlńskiego 11 propor­
czyków we wS'zystkich oddziałach 
p'rodukeyjn;rch. stało się niezmiernie 
ważnym momentem mobilizującym. 
Pakarka Markiewicz już czwariy 
raz z rzędu zdobyw~ pro1>orczyk. 

~01W111• ;ero~1 akci' nronau1~ow1 
watłł larmdowep St1is1 Pewszechnege 
Pod p9ł;ryi.s:;Y11• t:1<t.1Jtlem .:o~uił :a;inies=czot1y w ,;J'ryt...le Ludu" •rf!Yku4, , 

1~ któryni n&~:y ilvlo};'11u' czytwny: I 

Przygotowarua do ;Przeprowadzl'nia Nar'OOO" e&o Sp\i.i Po"" 7'.ttbnego 
weszły w o&tatnią fazę. Ju:i: tylko kilka ilni d2il'li nas od dnia 3 rrudnia, 
w którym r~:oric !i~ spi ..... C7'a ten trzeba zui)' tkować, by sprawd:cić raz 
jebeze przygotowania teclt.Aiene do spis11: rozclz:ial drnków i pr=ygo101.m­
nie komiMITJy spis-ycA ont:s ro::winqi szeroik9 fikcję frropa~andowq i in/or­
maeyjnq, 11ś1~Wfłi cJe społ~eństtl'O o celaf:l1 ; :;a;/aniO<'h spi<r1. 

Meldunki napływaj;fce 11 eałt!llO kraju ś ... -iadczt. ie przyt.otow;mja do 
spi11n ą w pełn)ro toklll. Do przygotowań prudspisirn:rch a cal:t sumit.nno­
ści11 podeQjy terf11owe organa ,ępi!JOrt~. prezydia raó 11Modo1,1.•ych oraz orga· 
ni:::acje 1tuuou-e, które .dały d11:iq c=e-<ć 120-ty:zrircmej rnmii konp.S11ny spi; 
sowych. Równil'i kt>„ni:teiy partyjne wsp,;lpracują z Lerf'ftmt7mi orgonami 

.<pisowymi, panwgai!I w akcji pr:ffispisowej i lwMrQh1j9 nale=tyiy jej prze­
bieg. 

Po ra.z pierwszy dzi~11ją w akcji spiso,..f'.i konmje spoleC2!11e, skl"dajtr 
ce $ię z aktywóu; mtM~Jch t>riani:wcji spolec:nych, :11.oipków zmc:otlm„ych, 
ZSCh, Ligi Kobiet, ZMP itd. Zadamiem idt j~ J>OllMlC zaró o w prgy. 

gotowaniach do sp1su. jak i w pruiprowadzeniin samego spisu. W akcji pny­
gotowa.wczej w)lró:ioiły s~ komjsje spisowe w Bydgoskim i Wrocławekim 
oraz w Dó'W)'cł1 województwach - opolskim, k08zalif1 kim i :ndooogi>nki1~1. 

Powa:ine zadanie JJl'Z:l'Pada w tytb dDiat:h komitetom pMlyj11ym, które 
powinny k011trolowai: przebiec przygotowań do spisu. Jest to zwła~zcn wa1'­
ne na wsi, gd:ie komiiely pnitme i orga1ri:wcjl' gromadzki# powinn:v omó· 
wić osUJtnie :zadanw pr:;y1oto1m1.r•c::e do akcji spiS<>u'f!j. TffTll, idzie tego 
dotychczas je~cze nie 11c::.y11iono, prf!zydin gminnych "rnd norooowych., soł­
tysi, prn.vin11i zwołać zebrania ogólne i za:majomić ludność 1dejslq z :uzda.. 
nia11ii spisu. 

Bardzo ważne jesr wyjaśniflłlie chfopom, dhci:ep;o przeprowad:r.a Ilię tak 
dokładny spis w zakresie gOl{lodarki rolnej. Trzeba wyjaśniać, że pań~o 
Ludowe musi wiedzieć, ile jest w poszczególnych województwach, powia. 
tech czy gminach go§podarstw rol11ycl1, jaka jft!ł powierubnia gnmtów 
i jak q one użytkowane, ]ak •11 zaopatrzone w maszyny i narzędria rolni­
czo - by móc przydzielać traklory, maszyny i nru:ędzia rolnicze lub nawo­
zy niuc.zne zgod1tie z potrzebami dan.ego terenu. Trzeba wyjamiac\ że ni~ 

WOW .prawidłowo pokierować WU08tCm pogfowill, jeśli si~ ntC wie, jl~ 

<thectlie mamy krów, koni, trzody chlewnej, owiec. 
Te liczby wla!luie pafo1two LUy ka na 110dstaw\e danych Spisu Powszerh­

nfl3o. T1"Zeba wyjaśma{; że dane sp>si1 pomof!ą. do jak TU1jlep~sl!'go :saapoko­

je11Ui i.ywomych potrzeb materi<Jlnych i k11lr:umlnych m1.<~ego sp()ieczeństwa. 
Tn.eba łączyć zadania spisu z wfr.lkimi per pektywami nasz~o pokojowego 
budownictwa w Planie 6-letnim, w„kazywać, że dane spisu pomo111 nam ten 
plan lepi ej "")·konać. 

Zgodnie z rozporządzeniem Rady Ministrów, ludno!ć ma obowiQzek 
udz.ielania koml~arzom . p1sowy111 odppwiedzi na pytania, zawarte w formu­
larzach spisowych, jak również okazywania na żądanie komi•ar7.y odpo­
wiednich down,(ó'' na potwierdzenie śrn•łośri i prawd1,iwogd tyrh odpo· 
wiedzl. Biecz pro~ta, że jedynie prawdziwe odpowi!'<hi na pytania spibo1 e 
dadze nam po~ę<lany obiektywny obraz i &ci-le dane statyslyunc, które za. 
mier.zamy uzy.kuć. 

Dekret rzłJdowy stwierdza, Żf' komisarze s11isowi OTO:: wszyschit> osoby, 
biorące 11d:iul w prac.(ich spiso1t'ych, są obowiq~tne do =achmoonia u• ścislt>j 

tajenuiicy otrzp11a11ycf1 u· c::a~ie spisu od1101.l'iedzi i i11/onnncji, Dat11' te 

ł informacje nie mogą być 11<1zie/a11e nie 1~·/1.-0 żmhrym 03t>bom ·pryw(ll11ym, 

ale również żadnym " 'i<ulzom p111i1icz11yin lub instyLUcjom i słt1i.ą 141yfqcznie 
do celów .1Ulty,~Lycz1iych. Del.ret 1>r;P1riduje kary dfo mób. którt> riar11uyly 
by tajem11icę sU.1ty.•lyc=nq. Tak więc w~•clk1 1'. rró'łr~· 1·ozmuiłyrh kombina· 
torów w1l1awiunia lud7.iom naiwnym, jakoby ~11l~ miał służyć do j,1kirh· 
kolwiek innył•h Cf'lów, prÓł'Z ~t11tystycz11ycl 1, ,q bt>lsrnsowne i pozbow1onr 
wszelkich pod~t11w. A t11ki<· prt)by, nawet pozLuwione odrobiny zdrowrgo 
rozsądku, zauotm,ano. Próbowano np. sil'l'zyi· w zwitzku zł' r•i ""' różn~ 
h2durne plotki, których dywersyjny charakter je~t aż nadto prz„jri:y1tty. 

Duża robota rzeka ludzi zalrudnionych prz> 81łi&if' nie .tylko w dmarh 
spiso, ale i l'Ównież podc,.;11 ostatnil'go fłapu pr1,ygotowai1. Aktyw spisowy 
powinien jak najs.terzf'j p1·7.epro" adzić akcj~ propa11andowQ i inlormacyju1-
N1e powinno być ani jedneKo miuta lub wsi w Pol11ee, gdzie nie byłoby 
plakatów lub afi zów spisowych: Pr:isa, ra1łio, kino, dwort'c i porzdcalnil', 
sklepy Samopomocy Chłopskiej nn wsi, tramwnjt i pociHi, słupy rf'klamt1we 
- wszystko powinno słn;;,yc akc.i1 popularyzarji spisu. 

Należyte przeprowadzenie o~latnich przygotowań do spisu, zngwaran· 
tuje nam uzyskanie prawdziwych, obił'ktywnych danych. Cały kraj Jurnny 
będzie z ogłoszonych wyników nnszf'~o Spi~u Powl'zrchnego. BrdQ one bo­
wiem mówiły o rozwoju 1 t1ile go!!podarki Pol~ki Ludowej, pokażt całemu 
światu, jak z roku na rok, z miel!iąca na mie~itc i z dnia na dzień wzrastaj, 
1iły krajów i narocłów, hromęcych pokoju i zajęl:)• ch pokojowym budownic· 
twem. Dane naszego ~pisu hrd11 poważnQ pomocQ w wykonaniu Planu 
6-letniego, wokażę jak !"piej i prędzej sprostać wzrastającym potrzebom ma· 
terialnym i kulturalnym naszego społeczcń!twa. 

Kto podchwycił inicjatywę robotni­
ków tych dwóch zakładów? Dotych­
czas tylko ZPB im. J Maja. Towai-zy 
8'J!'e z Widzewa na pierwszą wieść o 
proporczykach zgłosili się do rady za 
kJadowej ZPB im. Dzierżyńskiego i 
po kilku dniach również w przę­
dza.Ir.dach Widzewskich Zakładów 
po,iawiły się proporce. W okresie 
realizacji Caynu Pokoju spełniły one 
nadzwyczaj poważną rolę. Dzięki 
nim wysunęły się nowe przodowni­
ce pracy, roz.gorzała Slllachetna ry­
walitacja między młodymi i star­
szymi robotnikami. Dl:iś również słu 
żą ternu celowi. 

Szkoda jednak, że poza ZPB im. 
1 Maja - pnykład ZPB im. Dzier­
żyńskiego jest naśladowany dotych­
crzas tylko przez ZPB im. Marchlew­
skiego. 

W ZPB im. D:der..iyńskłego po­
wstało kilka młodzleiuwych brygad, 
pracu.fącyc.h metod21i Aleksandra 
Ozutkicha, Thzlęki zespołowej pracy, 
dzięki codziennym odprawom, człon­
kowie brygad podnieśli znacznie swe 
kwalifikacje rzawodowe i przekracza 
ją plany produkcyjn~. zarówno w 
tkalni, jak i w pmędzalni. Dotych­
czas Inicjatywy tej nie podjęło jed­
nak żadne koło ZMP innych rzakła­
dów. Nie zainteresował się nią ża­
den komitet współsawodnictwa. 

bofuików. To bogactwo musi być 
jak najbardziej wykorzystane. Rów 
nież i pod tym względem mamy 
wlele do nauczenia się od radziec­
kich mas pracujc1cych. 

W Związku Radzleekirn pomysł 
Czutkicha, Pomysł Korabielniko 
we.1 przenosi się lotem błyska­
wicy z za.kładu do ·z.alth(ln . Tam 
szybko rozpowszechniają się 1 
utrwalają, nowe fo.rmy pl'a.cy. 
usprawniające i ulepszające pro 
dukcję •• Tuź wielki czas, aby i u 
n11,s święciła. pełny triumf twór 
cza inicjatywa robotn1ków, żeby 
stała się ona dźwignią w wyko­
n;•w„niu na!>zych planów. 
Biyśl, zN>dzona w Czynie Paź­

dziernikowym i Czynie Pokoju, . 
musi przynieść naszej gospodar- \ 
ce i klasie robotniczej obfite pło j 
ny! 

O tym winny pami(!tać i o to mu 
s:r.ą walczyć organizacje partyjne 
i związkowe oraz kierownictwa. 
za.kładów pracy. 

Ił. Samsonowska 

Dziś, dzięki ponwcy Państwa, 
ukończyłem kurs traktorzystów ł 
zostałem skierowany do Państwo 
wego Ośrodka Ma.szynowego w 
Piotrkowie, gdzie pracuję dla le­
pszego jutra naszej wsi. 
Słyszafom wiele od chło1liiw, 

którzy byli w Związku Radziec­
kim - o pracy oraz o ws;>anin­
łym, że aż zazdrość - życiu 1,;oł 
chozów i stacji maszynowo-trakto 
rowych Ukrainy Radzieck:ej. Zro 
znmiałem z tego, że i nasze ży-

ł cie, źe rozwój spółdzielni p1'0dttk­
cyjnych u nas zależny jest głów­
nie od natężenia naszej pracy. 

Dlatego też, podobnie i:lk 
traktorzyi;ci rndzieckich M:TS 
staram się pracować 1ti~ t.yl· 
ko wydajnie, ale i wzorowo 
p()d względem jakości. Starannie 
uprawiona ziemia - t.o przecież · 
więcej kwintali zboża czy okoJ>1)­
wych z hektan, to wzrost dMtat 
ku chłopów pracujących. A o to 

N nsz POM, chociaż jeizcze bar 
d:io młody, gdyż 1><>wstał dopiero . 
z rozpoczeciem s iewów jesien­
nych, d-0szedł już do p.oważnych 
olliągnięć. Stało się to dzięki te­
mu, że w pracy swej wzorujemy 
się na doświadczeniach naszyeh 
drogich radzieckich braci. 

Włady!l-ław Alama 
Traktorzysta POM 

w Piotrkowie 

(J)zmagamy coalke o oszczednosć C1Jegla 
. \ ' . . 

Palacze kotłowi z łódzkich zakładów włókienniczych 
poznają metody pracy tow. Chajta. W ZIPW im. Reymonta pracnja t. 

:&w. b7}'pdy pra.cy zespołowej. 
$miały pomysł. który początkowo 
wywoływał uśmiechy niedowierza- Było to niecodzienne wydarzenie. metr umieszczony z boku kotła. I Następnie tow . Chajt zaPoZnaje 
nia: oto zespół 6 przadek obsługuje Obszerną halę kotłowni ZPW im. Przy niewłaściwym spalaniu węgla zebranych dokładnie z . różnymi 
6 maszyn, zupełnie bez udziału po- Wloi.ny Ludów, gdzie pracuje row. strzałka manometra wskazuje co- szczegółami swej pracy. Wszyscy 
magaczek. W;:pólnie obs1ugują ma- Chajt, inicjator współzawodnictwa raz to inną cyfrę. Tow. Jaśniewski uważnie słuchają jego wyjaśnień. 
srzyny, wspólnJe pomagają soble oszczędnościowego, zapełniło kilku- wie o tym dobrze, jest przecież do- Na zakończenie tow. Chajt oświld­
przy obciąganiu. Dzii;:ki temu, 3 oso dziesięciu pąlaczy z łódzkich za.kła· świadczonyrn palaczem. Dość długi cza: 
by ri: każdego zespolu można było dów przemysłu włókienniczego. czas obserwuje man.o~etr, jednak ~ Realizacja Pia.nu G•Jetniego wy 
przesunąć do innej pracy. wzrosły Pn:yb~'li tu oni w celu poznania me ws~az.ówka stoi wc1ąz w tym sa- maga od nas poważnego wkładu pra 
zarobki prządek. Jednocześnie za- tod pracy tow. Chajta. m~ m miejscu. cy. Musimy wzmóc swe wysiłki l 
kłady uzyskały poważne os.zczędno- Na wstępie dyrektor naczelny TOW. CH.'\JT DZIELI SIF, SWYMI przyczynić się do WYdatnej obnli-
ści. Zespoły t~. kierowane przez ZPW im. Wiosny Ludów wygłosił DOSWIADCZENIAMl ki kosztów własnych produkcji, 80 
ZlUP-ówkl: Owcan, Piątek I Inne, kilka słów do przybyłych, podkreśla Naraz wszyscy milkną. Palacze o- jest jednym z warunków zwyclę.s-
osi:waJą do 12.~ .Proc. wykonania jąc wagę SJ?Otkania. taczają kołem tow. Chajta. W kotlo kiego wypełnienia. zadań Planu ł • 
bazy on.z wysoką jakość. Jakie o- PRZYKŁAD ODPOWIEDNIEGO wni zalega cisza. Tow. Chajt 7.abie letniego. 
gromne możliwości otwiera ten no- SPALANIA ra głos: Palacze zadają tow. Chajtowi jeu 
wy sposób organizowania brygad Po chwili tow. Chajt przystępuje - Towarzysze, jak sami przekona cze wiele pytań, na które ud.ziela 
przed innymi przędzalniami, odczu- do zademonstrowania zebranym I liście się, sposoby mej pracy nie są on wyczerpujących odpowiedzi. 
wającymi dotkliwy brak ludz~. J sposobów swe.i pracy. Staje na prze wcale trudne. Zasadniczym zada-

ciw otworu jednego z pieców kotło niem każdego palacza jest sumien• 
Sposób ten w pnzyszłości nie mo- wych Zaraz też gromadzą się doko ne i rzetelne przestrzega.nie ciążą­

że pozostać tylko w murach ZPW ła palacze, chcąc jak najdokładniej cyeli na nim obowiązków. Chcąc· u 
im. Reymonta. przyjrzeć się pracy tow. Chajta. zyskać oszczędność węgla, palacz 

Skarżą się i narzekają kierowni­
cy praędzałń odpadkowych na brak 
śrubowników. W 7..PW im. 9 Ma­
ja robotnicy sami, ~ własnej ini­
cjat.ywy, sorpnłr.owall zespół na sel 
faktorach o jednym śrubowniku za 
miasł dwóch. A w.ięc powstała moż 
liwość zorganizow11nia zespołu z o-· 
wym drugim śrubownikiem. Okaza 
ło się, że jeden śrubównik przy po­
mocy zespołu daje sobie doskonale 
radę. Ten słuszny pomysł stosują 
już w ZPB im. Stalina oraz w ZPW 
im. Wiosny Ludów .. 

Kierownicy, sekretarze organiza­
cji partyjnych i przewodniczący rad 
w zakladach, którzy narzekaj<.): 
„brak nam śrubowników" - winni 
przykład ten naślado"{ać. 

Wielowarsztatowość w przemyśle 
wełnianym nie rozwija się tak szyb 
ko, jakby należało, choć inlcjabwa 
t.ow. S7.efera z ZPW 1m. Łukasiń­
skiel'o okazała się bardzo cenną. Po 
winna oi,ta rozwinąć się we wszyst­
kich zakladaeh pnemysłu wełniane 
JO, mobilizując tkaczy do przecho­
dzenia na „czwórki", „trójki" i 
„dwójki". 

Niewykorzystane 
bogactwo 

Wymienione wyżej przykłady 
świadczą o ogromnym bogactwie 
pomysłów i o twórczej inwencji ro 

Tow. Chajt otwiera drzwiczki kotłowy musi przestrzegać przede 
pieca, chwyta szuflę i trzykrotnie wszystkim równomi~rnego szlako-
sypie węgiel na palen(sko. Za chwi wania. Wówczas na.wet najmniejsza 
lę w ręku jego pojawia się długi że grudka wę1la, p&.rostająca w pale­
lązny pręt. Tow. Chajt rozrzuca nim nisku ulegnie spaleniu i wytworzy 
węgiel, leżący na palenisku, aby o odpowiednią. ilość ciepła. 
palił się całkowicie. Z otworu pieca - Trzeba zwrócić uwagę na ro -
buchają fale gorąca. Palacze z o- ciągnie dalej tow. Chajt, - aby wo 
grcmnym zainteresowaniem śledzą dy w kotle nie było więcej niż (\o 
każdy ruch, każdą czynność, wyko JłOłowy jego zawarrości. Ta.kie zasu 
nywaną przez tow. Chajta. wa kominowa powinna być do poło 

Palacz Jaśniewski z zakładów wy otwart.a. Utrzyma to należyty 
dziewiarskich z uwagą ogląda mano 11rzewll'w w 1>alenlsku. 

Palacze ko1lo".i 1>h8enn1ją metody pracy stosowane przez tow. Cbnjta 

- spmbolem walki o pokój 
Roootnicy i mzędnicy, starzy i 

młodii, partyjni i bez.partyjni, 
mężczyźni i kobiety, gorąeo ma· 
nifMtowali na terenie Nowej .i:łu· 
ty swą nieugięt~ wolę walki o po 
kój, podezas licznie odbywają.· 
cych się masówek ku uczc-.i:eniu 
Kongresu Pokoju. 

przodowrl'ika p1"llcy Karola Ma.jto, 
toczy się na terenię Nowej Huty 
zacięta walka o tytuł najlepszej 
„trójki mura1·~kiej". I'ierwsze bry 
gady „korabielnikoweów" pragn·µ: 
godnie uczcić II światowy Kon· 
g-re~,, ruszyły do wa1ki o oszczę· 
dnosc. 

Nauczyciele wiejscy z gminy 
Puc1miew, pow. łód11kiego1 1>trz.y· 
mali w dniu 4 listopada br. po!io· 
ry za. listopad, niszcz.one w nowej 
walucie w stosunku 100 do 1. Wy 
równanie (dwie trzecie poborów), 
wypłacić n.am m iano do- dnia IO 
listopada. Tymczasem nasz płat· 

n~k rejonowy otr7.ymał listy pła­

cy na wyrównanie d1>piero 1nia 

17 listopada. Natomiast czeki na 

wypłatę nie r..a.deszły do tfnia uzi 
siejszego. 

PALACZE PODEJMUJĄ 
ZOBOWIĄZANIA 

OSZCZĘDNOSCIOWE 

Widząc tak pomyślne rezultaty pra. 
cy tow. Chajta - powiada tow. llyl­
skl z ZPB im. Stalina - myślę, ~ 
i my musimy zmienić nasz dotych­
czasowy system pracy. Ja sam już 
w najbliższych dniach przeprowa­
dzę próbę według metody tow. Chaj 
ta i przystąpię do współzawodnic­

twa oszczędnościowego. 

Pódobne rozmowy prowadzą i in­
ni palacze. Tow. ŁusZ<lzyn z ZPB 
im. 1 Maja także postanawia przy­
stąpić do współzawodnictwa i zobo 
wiązuje się zaoszczędzić 2 proc. wę 

l gla dotychczas spalanego. Tow. Du 
i ra z Zakładów im. Ajzena postana­

wia zaoszczędzać 1 procent węgla. 
Palacz Ja.niszewsJd z ZPB im. Du­
bois również przyrzeka zaoszczędzić 
2 proc. węgla. Tow. Woźniak z 

· ZPB im. Okrzei zobowiązuje się za 
I oszczędzić 1 proc. węgla. Z podobny 
I mi zobowiązaniami wystąpiło wielu 
li innych palaczy. Zapowiedzieli oni 
wzmożenie walki o uzyskanie jak 

i największych oszczędności węgla w 
1 kotłowniach. 

I 
Spot~le palaczy z łnicJarorem 

"'spółza.wodnłctwa. 01111czędnościowe­
go, row. Cha.jtem, zmobilizowało I wszystkich jego uczost.ników do 
wszczęcia skutecznej walki o zmniej 
szenie ilości spala.nego dotychczas w 
kotłowniach węgl'a., który będrle mo­
lina wykorzystać w innych dziedzi­
nach naszego życia gospodarczego, 

M, Kor, 

w Kueinach, gni. Puczniew, '(lO\V. 

łódzkiego otrzymał pensję za 
w.:rzesień dopiero dnia 30 l)&l­
dzie1,nika, traicąe w ten &po.a.)b 
dwie trzecie sumy. 

R. Krasp.ul!!~i 

na'Qczyciel PSP w K~inllch 

* • • 
Od Redakcji: Sprawą powyis~ UJi. 

nie11 troski.iwie zająć się Wyd;i;ial Oświo­
ty W ojeu;ódzkiej Rady NOTodowej. JJ" 
slosunku do biurokratów, któryni ai.~ 

Rob-O'tnicy Nowej Huty pragn~ 
li nie tylko słowem, ale przede 
ws'Zys.tkim czynem uczcić II Swia 
towy Kcmgres Obrońców Pokoju. 
Zgłoszono setki nowych z<>bowi~ 
zań produkcyjnych, indywiduai· 
nych i zesJ>Ołow~h, podjęto iic;: 
ne zobowiązania> ws:p6naw-Odnic· 
twa długofalowego. Składali zo­
bowiązania murarze, cieśle, bew 
niarze, zbrojarze, oeka.rze, tynka 
rze, stolarze i inni, p1·agnąc w 
ten sposób przyczynić się swym 
udziałem do walki o pokój. 

W tej masowej akcji nie brak 
również i kobiet. Murarki z ?b. 
Włodek na czele postan1>wiły skl'ó 
cić jeszeze o kilka dni prowadzo· 
ną przez nie l>udowę :7Jobka. Hu­
ta rośnie, rozwij.a się. Robotni::y 
zdają s-0'1ie dobrze sprawę z te.­
go, że każda nowa cegła, każdy 
metr muru, to cios, zadany podż:i· 
gaczom wojennym, to zwycięstwo 
niezmierzonych on, broniących po 
koju. 

Pragnę zaznawyć, ?Je C)J>Óźnie 
nia wyPłat poborów należnyi::h „nigcly nie śpieszy" i którzy w wyniku 

nauczycielom zdarza.ją. sill na na· &tvego niedbalstwa narqSa.j11 na 3tra&y lu­

szym terenie nader cięsto i np. dzi pracy - n&ę.iY, wyciqgJlłĆ '"'~ 

ob. Urbański, kierownik &2.1!!.>·ly ko11sekwencjL Obecnie !IA wezwanie znanego 
Józef ćwiertnia 

Nowa. Huta. 
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Zadania organizacji partyjnych z 
Mac A.rth.urra rąk 

, 
oprawcow 

budowie ~ocjalizllln 
„„.Plan 6-letni jest skonkretyzowaną formą. realizacji ideolo­

gii naszej Partii na określonym odcinku czasu. Jest ujętą. w okre 
ślone zadania linią kierunkową polityki Pa.rtii, drogowskazem, wy-

I Dużą rolę w realizacji tej właśnie 
polityki wypierania kułactwa ode­
grała m. in. reforma walutowa, któ­
ra pozbawiła kułactwo znacznej czę­
Śfii powstałych z wyzysku kapitałów 
i która przyczyni się do poważnego 
oddłużenia małorolnych i średniorol 
nych chłopów\ Reforma walutowa 
jest więc poważnym czynnikiem dal 
szego uniezależniania się wsi pracu­
jącej od kułactwa.-

tyczną. naszych działań". (BIERUT). • 

T re~cii:t .~ad~ń Planu _6-let~ego, I sane. I my chcemy wciągnąć podsta 
teJ hm1 k1erunkoweJ pohtyki wowe masy chłopstwa do budowni­

P_artii, 1es.t zbudowanie fundamen- ctwa socjalisty<:znego i dlatego mu­
łow socJahzmu w naszym kraju. Aże simy sobie dobrze przyswoić istotę i 
by fundamenty te stanęły, musimy treść genialnego hasła . leninowskie­
J)rzenbrazić wieś, musimy stosować go i - co najważniejsze - musimy 
politykę, która zapewni dokona.nie umieć konsekwentnie stosować ha­
r~wolucyjnyc? przemian na wsi w sio to w praktyce kierownictwa par-
k1erunku soc~alizmu. tyjnego na wsi. 
Jakaż to jest polityka? Jest to nie- · 

W ten sposób Partia nasrz;a i Pań­
stwo realizują politykę wypierania 
elementów kapitalistycznych, popie-

zbędna w okresie przejścia od ka.pi­
talizmu do socjalizmu leninowsko -
stalinowska polityka sojuszu robot­

. niczo - chłopskiego, polityka. kon­
sekwentnego ograniczania i wy­
pierania elementów kapitalistycz­
nych na wsi. 

W 1928 r., kiedy w Związku Ra­
dzieckim stało jeszcze riadanie o­
graniooania i wypierania kułactwa 
na wsi, towarzysz Stalm uczył: 

„Sojusz proletariatu z chłop­
stwem w warunkach dy·kta.tury 
proletariatu nie jest sojuszem z 
całym chłopstwem. Sojusz prole­
tariatu z chłopstwem jest soju· 
szem klasy robotniczej z pracują­
cymi masami chłoostwa.. Ta.ki so­
Jusz nie może być urzeczywistnio 
,ny bez walki z kapitalistycznymi 
elementami chłopstwa, walki z 
kułactwem, ta.ki sojusz nie może 
być trwały bez organizacji biedo­
t.y, jako opory klasy robotniczej 
na wsi. Dlatego też sojusz robot­
ników. i chłopów w obecnych wa­
runkach dyktatury proletadatu 
może być urzeczywistniony jedy­
nie pod znanym hasłem Lenina.: 
„Oprzyj się na biedocie, l>nduj 
trwały sojusz ze średniakiem, ani 
na chwilę nie przerywaj walki z 
kułactwem". Albowiem jeclynie 
pod warunkiem zrealizowania te­
go hasła może być urzeczywistnio 
ne dzieło wciągnięcia podstawo­
wych mas chłopstwa w łożysko 
budownictwa socjalistycznego". 
Słowa te są jakby dziś dla nas pi-

KlaSOWQ polityka rania pracujących chłopów, torując 
drogę socjalistycznym przemianom 

ograniczania i wypierania na wsi. 

kułactwa Zadania ogniw Partii 

O znaczeniu stosowania tej poli- J w terenie 
tyki mówi tow. Zambrowski· . . . . 

w artykule, rzamieszczonym w ostat- j Po:1tykę wy,p1erama_ ".'pływow ~u 
nim numerze ,„Nowych Dróg". ła~tw_a w coraz bardrz;'.eJ zaostrz~Ją-

Tow. zambrowski pnzytacza bar- C~J _się walce ~laso.we] ~nuszą row­
drz;o istotne cyfry, ilustrujące wacz- me; stosowac - _1 to J_est bardrzo 
ną jeszcze siłę kułactwa na obecnym waz~~ - ~szystk1e ogmwa naszej 
etapie naszego budownictwa. z cyfr Partu w teteme. 
tych wynika, że 170 tysięcy najbo- „Od ich pracy masowo - poli-
gatszych gospodarstw, a więc za- tycznej - stwierdza tow. Zam-
ledwie 5,12 proc. gospodarstw dyspo b~·~wski. -. oo ich zdolnosci mo-
nuje 15,6 proc. ogólnej ilości rz:iemi po b1hzacyJneJ podstawowych mas 
siadanej przez chłopów · w Polsce. chłopskich, a w szczególności bie-
Stan ten istnieje mimo że od dwóch doty wiejskiej, od wzrostu ich 
lat - w wynikii przelamania pra- k!erowniczej roli ~ali:ży izolowa-
wicowego i nacjonalistycznego od- Ole kułaka, łamanie Jego oporu". 
chylenia gomułkowszczyzny, która Zdolność tę naStZe organizacje par-
głosiła „pokojowe wrastanie kuła- tyjne mogą wykazać tylko wtedy, 
ctwa w socjalirzm" - klasową. poli- jeśli przyswoją sobie w pełni i będą 
tyka wypierani:,i kuł-aków znacznie należycie stosować w codziennej pra 
się zaostrrz:yła i zaostraa się 2 dniem cy jedynie słuszne lenlnowsko - sta­
każdym. linowskie hasło: OPRZYJ SIĘ NA 

P-0litykę tę Partia na.sza i Rząd BIEDOCIE, ZAWIERAJ SOJUSZ 
11rowadzą. poprzez klasową politykę · ZE SREDNIAKIEM I ANI NA 
podatkową, pozbawienie bogaczy kre CHWILĘ NIE PR.ZERYWA.T WAL-
dytów, wprowadzenie planowego Kl Z KUŁAK•IEM. 
skupu zboża, nnfomożliwiająceg.o. ku Przyswojenie sobie i realizowanie 
lakowi SPekulację, poprzez: likwido- t~go hasła jest tym istotniejsze, że 
wanie monopolu kułaka na maszy- na niektórych organizacjach partyj­
ny rolnicze oraz poprzez eliminowa- nych ciążą jeszcze pozostałości go­
nie wpływu kułact:w.a. z rad narodo- mułkowszczyzny, która fałszywie 
wych, ze spółdzielczości, zaopatrze- .oceniała charakter naszego ,państwa, 
nia i zbytu i z masowych organiza- negowała fakt, że wypełnia ono 
cji społecznych. funkcję dyktatury proletariatu, a co 

..lerzg Chabel.1hi 
wiceprzewodniczący Zarządu ?,ódzkiego ZMP. 

• na· ·w~I 
za tym idzie,. traktowała chłopstwo 
jako jednolitą, niezróżniczkowaną 
masę. Gomułkowszczyrzna nie mogła 
małorolnym i średniorolnym chło­

pom nakreślić drogi do socjalizmu, 
dawała bowiem w istocie perspekty­
wę rozwoju kapitaHstycznego. 
Gomułkowszczyzna wpłynęła w 

niemałym stopniu na to, że nasze 
organizacje partyjne w terenie zbyt 
mało jeszcze opierają się na biedo­
cie wiejskiej. Swiadczy o tym cho­
ciażby fakt, że liczba małorolnych 

chłopów, członków Partii, posiadają 
cych do 3 ha• ziemi, dochodziła w 
czerwcu br. jedynie do 31,8 proc. o­
gólnej li~by chłopów PZPR-owców. 
Jednocześnie mamy w kraju gospo­
darstw małorolnych do 3,5 ha -
44,4 proc., ogólnej liczby gospo­
darstw. Z rzestawienia tych cyfr wy­
n ika: po pier)Vsze, że biedota sta.no­
wi w naszym kraju wielką siłę i po 
drugie, że skład socjalny naszych or 
ga.nizacji wiejskich nie jest jeszcze 
zupełnie prawidłowy, że stoi przed 
nimi poważne zadanie powiększenia 
w Partii szeregów biednty, tej głów­
nej opory proletariatu na wsi. 

Przed organizacjami partyjny­
mi stoją więc wielkie zadania po­
lityczne i organizacyjne na obec­
nym etapie budownictwa socjali­
stycznego na wsi. 

E. Lidzka. 

I , . 
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Na północy Korci przebywają w tej chwili setki tysięcy Koreańczyków 
- starców, kobiet i dzieci - którzy zdołali zbiec przed hokdami ban· 

dytów Mac Arthura. / 

No pólhach z k§•ąż ~-:.anti 
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(O . powieści 

Dziewiąty numer miesięcznika 
„Literatura radziecka" przy 

niósł czytelnikowi polskiemu po­
wieść Aleksandra Czakowskiego 
„U nas już ś\\>ita". 
Powieść t a, mówiąca o twór­

czej pracy ludzi tadzieckich na 
południowym Sachalinie, otrzy­
mała w 1949 roku Nagrodę Sta­
linowską. Akcja jej przenosi nas 
na zag>rabiJoną pr!llez Japończy­
ków w 1905 roku ziemię rosyj­
ską, na tereny znane ze swych 
bogactw naturalnych, lecz bar-

A lel' sandr a 
nina, który przybywa na Sacha­
lin, aby objąć stanowisko dyrek­
tora kombinatu .rybnego i - po 
przełamaniu pewnych oporów 
wewnętrznych, wynikających z 
pragnienia pozostania w wojsku 
- znajduje w pracy organizacyj 
nej pełne, entuzjastyczne zadowo 
lenie z życia. 

dynie metodologicznie, sztucmie, 
tylko dla wygódy badań. W ży­

ciu jest odwrotnie, -polityka I gos 
podarka są w ~ praktyce nieodłąes 
ne. Istnieją wspólnie i wspólnłe 

działają". 

Wolna młodzie.i niemiecka
1 

walczy o wykonanie Planu 5-letniego I 

dzo eaniedbane po'd wielu , 
względami. · Przed · przyby-
wającymi tutaj ludźmi radziecki · 
mi staje olbrzymie zadanie: jak 
najszybciej zlikwidować różni~ę 
istniejące między południow,ym 
Sachalinem a innymi terenami 
Związku Radzieckiego, zlikwido­
wać pozostałości i zaniedbania 
ustroju kapitalistycznego, stwo 
rzyć prawdziwe życie - soojałi­
styczne. 

Silnie również zostały zaryso­
wane przez Czakowskiego nastę­
pujące sylwetki: młoda lekarka 
Olga Leuszewa, mechanizator 

' inż. · W:iencow, kierownik poło­
wów Wołogdina, sekretarz Nyr­
kow i inni. Postać nato;niast 
młodego komunisty, Dymitra 
Wiesielczakowa, schodzi w pe­
wnym stopniu na drugi plan w 
porównaniu z niesympatyczną po 
stacią jego ojca, doświadczonego 
rybaka, lecz niestety człowieka 
djlwnego - pokroju, cynicznego e· 
goisty. 

Powieść Czakowskiego należy 

bezsprzecznie do wybitnych u­
tworów współczesnej literatury 
radzieckiej. Plastycznie i przeko 
nywująco odmalowuje ona trud­
ruiści i kłopoty, jakie napotkali 
ludzie radzieccy po priybyciu na 
uwolniony spod okupacji japoń­
skiej południowy Sachalin, z wiel 
ką siłą poezji mówi & budowaniu 
nowego, lepszego życia, entuzja~ 
stycznie opowiada o przemia­
nach zachodzących na ziemi, któ 
ra znajduje się pod władzą ra­
dziecką. Mimo egzotyczności tła 

sachalińskiego odnajdujemy w 
powieści najważniejsze elementy 
życia Kraju Rad: romantykę roz 
woju socjalisty~ego, twórczą 

zbiorowość ludzi pracy, opanowa 
nie sił przyrody dla szczęścia 

człowieka. 

Jednym · z najpoważniejszych zadań, stojących 
przed młodzieżową organizacją Niem. Republiki Demo 
kra.tycznej, „Freie Deutsche Jugend", jest prz:yg,oto­
wanie młodzieży nlemlecldej do realizacji Planu 
5-letniego. 
Młodzieżowa organizacja NRD może I się już wy­

kazać znacznymi osiągnięciami w tej dziedzini.e. 
Potrafiła ona zainteresować liczne rzesze młodzieży 
zagadnieniem współzawodnictwa pracy pozyskać 
wielką jej część dla tego ruchu. 

W skali krajowej ilość młodzieży, biorącej udział 
we współzawodnictwie, wynosi od 60 do 70 proc, 
· Spośród młodzieży, uczestniczącej w wykonywa­
niu planów produkcyjnych 90 proc. P,rzeszło już na 
wyższe formy współzawodnictwa, tworząc brygady 
8 - 10 osobowe. 

Źródło osiągnięć · 
Osiągnięcia organizacji FDJ stanowi'ące .wyraz 

gospodarczego i politycznego przeobrażania się no· 
wycb Niemiec, mają swe źródło w tym, że partia 
oraz rząd NRD otaczają troskliwą opieką młodzież, 
pomagają jej i dbają o jej ideologiczne wychowanie. 

Nie ma koła partyjnego, które b y nie tro5zczyło się 
czujnie o rozwój organizacji FDJ w fabryce, nie ma 
kie1ownictwa fabryki, które by nie zrozumiało, że 
młodzieżowa organizacja jest ważnym czynnikiem 
przy przezwyciężaniu różnorodny<:h trudności życia 

zakładu. f 
FDJ stała się politycznym kierownikiem całej mło­

dzieży niemieckiej. To, że na odcinku produk­
cyjnym młodzieżowe brygady w przeważającej 
większości przodują brygadom, złożonym ze star­
szych robotników; to, że ruch współzawodnictwa 
jest tak szeroko rozpowszechniony wśród młodzieży, 
zawdzięczać właśnie należy zastosowaniu wielu form 
wychowawczych, mobilizujących młodzież niemiec­
ką do wytężonej i ofia rnej pracy. 

Organizacja FDJ wprowadziła np: znaczek dla ak~ 
tywisty - przodownika pra~y. którym nagradza 
młodych, stale poprawiających swe wyniki produk­
cyjne. Równocześnie organizacja FDJ szeroko ko­
rzysta z: praw, 'nadanych młodzieży wolnych Nie· 
miec, awansując, bądź też kierując do szkół wyż­
szych najbardziej wyróżniających się w pracy młodych 
robotni!(ÓW, członków FDJ. 

We wszystkich zakładach pracy FDJ w porozu· 
mieniu z partią i niemieckimi związkami zawodo­
wymi typuje spośród aktywis tów organizacji kandy· 
datów na asystentów. Po przejściu praktyki przez 
tych młodych ludii widzi się ich następnie na kie ­
rowniczych stanowiskach w pr~emyśle. 

Z inicjatywy FDJ urządzane są masowe zebrania 
w celu popularyzacji zagadnień 5-le tnie go Planu. W 
zakładzie włókienniczym w mieście Fleća przewa­
żająca część załogi przeszła na zwiększoną obsługę 
maszyn. Stało to się na skutek tego, że gdy część 
młodzieżowe.i załogi wyjechała na Zlot do Berlina, 
reszta zobowiązała się wykonywać własnymi siłami 
pełny plan produkcyjny. Inicjatywa przechodzenia 
na wielowarsztatowość wypływa zawsze z młodzie· 
żowych bryga d produkcy jnych. 

Działalność kulturalno-oświatowa 
Czynnikiem. przyczyniającym się do 

realizacji zadm1 produkcyjnych. jest 
kulturalno-oświ~\towa, prowadzona przez 
w fabrykach. Akcja kulturalna została 

pomyślnej 
działalność 
grupy FDJ 
postawiona 

w łonie organizacji na dość wysokim poziomie. Przy 
każdej grupie istnieje szereg kółek takich, jak: arty­
styczne, śpiewacze, zesp oly orkiestralne itd. 

Koła te, . rozwijają svstematyczną i długofalową 
pracę. W fabrykach, w świetlicach, w salach pro­
dukcyjnych, wszędzie widnieją dowody ożywionej 
działalności kulturalnej organizacji FDJ. · W wielu 
fabrykach młodzież urządza w salach produkcyjnych 
kąciki kulturalne, w których znajduje się gazetka 
ścienna, obrazująca życie młodzieży oraz jej udział 
w realizacji różnorodnych zadań. stojących przed 
załogą. W kącikach tych organizowane bywają wy­
stawy książek autorów współczesnych, umieszczane 
tam są pomy.slowe plansze, popularyzujące młodzie­
żowych przodowników pracy i aktywistów, tablice 
krytyczne, wytykające niewłaściwe ustosunkowa­
nie się niektórych młodzieżowców wobec produkcji 
i szereg innych środków, zdążających do przekształ­
cania psychiki i wychowania w nowym duchu ca­
łych mas młodzieży oraz równoczesnego oddziały­
wania na starsze społeczeństwo. 

W swych poczynaniach /kulturalnych koła FDJ 
wykorzystują często film, sztukę, bardzo mocno sta­
wiają zagadnienia sportu. 

Przyznać należy, że posiadają wszelkie war.unki 
zarówno do pracy kulturalnej, jak i spórtowej. W 
niektórych zakładach pracy, obok sal produkcyj­
nych. istnieją sale gimnastyczne. wyposażone w od­
powiedni sprzęt, czy należycie zaopatrzone sale 
świetlicowe. Ponieważ jednak świetlic tych jest nie­
wielka ilość, cała praca kulturalno-propagandowa 
"kupia się racze.i na salach produkcyjnych. 

Nowe kadry fachowców 
Głównym zadaniem; które stanęło w te j chwili 

przed FDJ, jest przygotowanie nowej, wysoko­
kwalifikowanej kadry · fachowców dla przemysłu. 
W tym celu w każdym niemal zakładzie pracy jedna 
z sal wyposażona w maszyny oraz warsztaty. nie­
zbędne do nauki, oddana została do dyspozycji uru­
chomionej tu szkoły' zawodowej. Obok szkolenia 
wysoko-kwalifikowanych robotników dla swej ga­
łęzi przemysłu, zakłady pracy kształcą również 
młodzież i w innych zawodach. Np. w olbrzymich 
zakładach „Bunawerke" , koło miasta Halle, p[O­
dukujących wyroby gumowe, obok chemików. ślu­
sarzy, monterów, specjalizuje się także młodzież w 
zawodach stolarskich, radiotechnicznych, elek tro­
technicznych itd. 

W związku z przetrzebieniem szeregów robotni­
czych na skutek hitierowskiej wojny, stwierdzono 
konieczność szkolenia zawodowego w możliwie naj­
krótszym czasie. Stąd też w szkoleniu zawodowym 
wprowadzono współzawodnictwo, mające na celu 
skró~enie okresu trwania nauki zawodu u młodzieży. 

Toteż w wielu w a.rsztatach zawodow_vch powstały 
brygady współzawodnictwa, w których młodzież 

dzięki kolektywnym wysiłkom zdobywa kwalifikacje 
szybciej i gruntowniej . Współzawodnictwo to, wy­
chowując nowy typ pracownika, przyczynia się za­
razem do przyspiesi.enia realizacji zadań pfonu go­
spoda rczego Niemieckiei Republiki Demokratycz­
nej. 

Przy zdobywaniu zawodu wyda tnie pomaga mło­

dzieży naucr.yciel. będący najczęściej pracownikiem 
zakładu pracy, przy którym ,znajdu jg się warsztat 
zawodowy, albo też członkiem FDJ. wvsunjetvrn 
przez kierownictwo oruanizacii. 

„ 

. Dzięki tym wielfilm i pięk11ym 
zadaniom utwór Czakowskiego 
zasadniczo odbiega swym charak 
terem od powfeści tworzonych 
w społeczeństwie kapitalistycz­
nym i dla społeczeństwa kapita­
listycznego. Nie żądza przygód 
czy gorączka złota skłania bohą.­
terów „U nas już świta" do prze 
prawienia się na drugą stronę 
Cieśniny Tatarskiej , ale pocrmcie 
obowiązku wobec państwa ra­
dzieckiego, chęć stworzenia zbio­
rowym wysiłkiem, wytężoną pra 
cą, lepszego, socjalistycznego źy­
cia na odludnym skrawku ziemi. 

Romantyzm twórczych przemian 
tchnie z każdej stronicy powieś­
ci. Patos historycznych wyda­
rzeń przenika myśli i czyny bo­
haterów, będących budowniczy­
mi ustroju radzieckiego już w o 
kresie między Rewolucją Paździer­
nikową a wojną z hitleryzmem. Ma 
my tu do czynienia z ludźmi, któ­
rzy do 1941 roku wkładem twórczej 
pracy budowali socjalizm w oko­
licach podbie~unowych, na pół­
nocnym Sachalinie, na ~orrzu 
Czarnym, Kaspijskim i Białym, 
potem zaś walczyli' na frontach 
w obronie tego, co stworzyli. Są 
to już ludzie zahartowani, świa­
domi i zdecydowani. , · · 

Najplastyczniej przedstawiona 
została w powieści postać zciemo 
bilizowanego majora, tow. Doro 

Ważnym zagadnieniem, wokół 
którego toczy się akcja powieści, 
jest sprawa połowów zimowych. 
Służy ona autorowi do wykaza­
nia słuszności tezy , że każdą 
sprawę należy rozważać z poli­
tycznego punktu widzenia. Oto 
bowiem zanied,banie połowów zi 
mowych na wodach południowe 
go Sachalinu przez Japończyków 
było r zekomo podyktowane 
„względami geograficznymi", w 
rzeczywistości jednak pod tymi 
„względami" kryły się pobudki 
natury politycznej: wyrachowa­
nie kapitalistyczne. Japończycy 
traktowali południowy Sachalin 
i wyspy Kurylskie jako kolonię, 
prowadzili tu gospodarkę rabun 
kową, odnosząc się do rybaków 
jak do niewolników. 

Wielką pomocą w rozwiązaniu 
problemu połowów zimowych sta 
nowią dla Doronina i sekretarza 
komitetu ob'wodowego, Rusano­
wa - słowa Towarzysza Stalina: 
„Nie wolno oddzielać polityki od 
gospodarki. Nie możemy odejść 
od gospodarki podobnie jak nie 
możemy odejść od polityki. Dla. 
'wygody badań ludzie oddziela.ją 
zazwyczaj metodologicznie zaga 
dnienia gospodarcze od zaga· 
dnień politycznych. Robi się to je 

Tam - gdzie obradował' Kongres Pokoju 

Mieszkańcy Warszawy i wycieczkowicze z całego kraju masowo zwiedza­
ją gmach Domu Słowa Polskiego, w którym odbył się ]I Swiatowy 
Kongres Obrońców Pokoju. Na zdj.: zwiedzający ogląda.ją Międzynaro-

1 dowa Wystawę Karykatur Politycznych. (Foto Zygmunt Wdowiński). 

Pr.zewodnią myślą całej książ· 

ki mogą być słowa, zawarte w 
jej wstępie : 

„Wyhodujecie kultury, których 
tu nigdy nie widziano. Zmusicie 
waszą ziemię, by rodziła zboże. 
Będziecie tu wydobywać torf, 
rtęć i miedź; uczynicie z naszej 
wyspy wyspę szczęścia. 
. Jeśli nieujarzmione góry, dde­
wicze lasy, nietknięte w ziemi 
złoża, surowe morze pobudz&Ją 

was do twórczej pracy i przyśpłe 
szają. bicie waszego serca - pny 
jeżdżajcie do nas, przyjeżdżajcłe! 
. Wy~eżdża.jąę o świcie na mo­
rze, będziecie się zachwycać słoń 
cem wstają<:ym z zaróżowionej 

wody i wrócicie -z cudownym ła­
dunkiem ze srebrzystymi, 
drgającymi ryba.mi. 

Będziecie wyrąbywać wiecznie 
zielone lasy, badać wnętrze zie­
mi, przedzierać się p~ez za.rośla / 
bambusowe i brać szturmem 
szczyty górskie... Będziecie budo 
wać nowe mia~la. rad:zieckie! 

JJ nas rodzi się dzień, wcze­
śniej, wcześniej niż wszyscy inni 
- my, ludzie radzieccy przystę­
pujemy codziennie do pracy. 

Potrzebni na.m są ba.rmo lu· 
dzie śmiali, radzieccy budowniezo 
wie. Każdy kto jest ucrolwy t · 
śmiały, kto kocha pracę i umie 
pracować, będzie drogim goś· 

ciem w naszym kra.ju". 
Czytelnik polski, który pracą 

swą przyczynia się do stworze­
nia w naszym kraju lepszego ju 

tra, znajdzie w powieści Cz~<>w 
skiego zachętę do dalszych wysłł 
ków, do realizacji wielkich za­
dań Planu 6-letniego, Planu hu 
dowy podstaw socjalizmu, Planu 
- Pokoju. 

Edward Marłuszewslll ' 
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Krońik3 Tomaszowa Rozwój uspołecznionego Personel sklepów PSS 

„ przystępuje do wsp61zawodnictwa 
\;VAZNIEJSZE TELEFONY 
-ł - Dworzec Kolejowy prze m Yslu d·robrie g O Jak nas informuje kierownic- cją zwią~kową, która w •Pierw· 

-two Powszechnej Spółdzielni Spo· szym rzędzie powołana jest do po· 
surowców odpadkowych będą doko zywców _ z dniem 1 s tycznia pularyzowania i nadawania wła­
nywane przez utworzone specjalne 1951 roku persone1 wszystkich pla ściwego charakteru temu rucho· 
komórki przy Wojewódzkich Komi• cówek handlowych „Powszechnej" wi. 

'47 - Milicja Obywatelska 
51 - Straż Po:iarna 

305 - Straż Pożarna {"dzwonić 
tylko w; wypadku pożaru) 

333 - Pogotowit PCK 

W okresie pięciolecia 1945-1950, 
obok istniejącej drobnej wy· 

twórczości prywatnej poważnie roz 
winda się uspołeczniona drobna wy 
twórczosć, a mianowicie państwo­
wy przemysł tzw, miejscowy oraz 

·· wytwótczość spółdzielcza. Przemysł 

ADRES ~REDAKCJI: 
Plac Kt>ścł~zki 23, tel. 290 

Redakcja przyjmuje interesantów 
od godz. H 

rniejs.cowy - to przede wszystkim 
zakłady więksi:e, posiadające wypo· 
saźęnie maszynowe oraz podstawo· 
we kadry p~acownicze. Natomiast 
spółdzlelczośc obejmuje na ogół za· 
kłady mniejsze, zajmując się jedno-
cześnie organizowaniem spółdzielni 

ADRES ADMINTSTRACJl: rzemieślniczych i usługowych. 
Rozdzielnia J?ziei:mików 

1
,Ruch" PrżeWiduje się, że w okresie 6-

Plac Kośduszki l6 tel. 250 lecia wartość produkcji uspołecznio­
n_tgo przemysłu dróbnego wzrośnie 
p,t:z;Uzło -ł i pół krotnie ~ stosunku 

Dl ·. !. -. ? do toku 1949, a j~o udział w pro-
a~zegO' ~ ąukcji ~ałe9o przemysłu uspołeczr.io 

· ' nęgo wzrośnie z około 9 proc. w ro-
Dlaczego w~_ęll$i?ść ksi4f~k ży- ku 1949 do około 17 prot. w roku 

ły wymaga uruchomienia nowych, 
uspołecznionych zakładów drobnej 
wytwórczości. Obok tego wykorzy~ 
stane będq w jak najszerszym za­
kresie już istniejące. 

W związku z tym uspołecznione 
zakłady otrzymały zezwolenie na do 
konywanle dodatkowych inwestycji 
budowlanych i maszynowych w wy 
sokoścl do 90 tysięcy złotych. finan 
sowanych z części planowanego rocz 
nego zysku przedsiębiorstwa oraz z 
zysku ponadplanowanego, względ­
nie z bankowego kredytu średnio.­
terminowego. 

Celem zwiększenia produkcji u· 
społeczniony przemysł drobny wy. 
korzystywał będzie surowce mlejsco 
we oraz odpadkowe, w szczególno• 
ści w przemysłach: skórzanym, tek· 
stylnym. metalowym, drzewnym i 
chemicznym. Bilanse i rozdzielniki 

sjach Planowania Gospodarczego. przystępuje do współzawodnictwa W grud;iiu przeprowadzo~e zo-
Przy realizacji v.rytycznych Planu p.racy. sta_nie probne. współzawodnictw~>, 

Sześcioletniego i uchwały Prezy~ Wprawdzie w swoim CZfisie czy- ktor,e. zezwoli. na .wypra7owanie 
dium Rządu w zakresie uspołecznia nione już były ipróby zorganizo- własciwych ~mermków l norm 
nej .drobnej wytwórczości poważną wania współzawodnictwa między wspó_łzawodmctwą., ~ któr_e ~ 
rolę winny odegrać Rady Narodo- poszczególnymi sklepami, lecz w branzy handloy.rej maJą specJalnle 
y;e, które zostały zobowiązane do wyniku zbyt małej troski 0 ten od tz:udną specyfikę. z. no:-ivym ro· 
otoczenia przemysłu drobnego spe· cinek ze strony organizacji związ- kiem zaf. - rozpocznie się współ· 
cjalną opieka. Między innymi Rady kowej i kierownictwa PSS·u .- ~a.wodmc~wo, _które z c~łą pewno-
Narodowe zajmą się dostarczeniem nie spełniły one zadania. scią będzie :i:1a.ło P?~_azny. wpływ 
zakładom drobnych wytwórczości . . . na ·sprawnosc, 1akosc l poziom na· 
Odpowl.edru'ch . pomi'eszczeń. Obec1?'ie p~wo~ano. do z~cia przy szego aparatu handlowego. 

zarządzie społdz1elm specJalny re· 
Rozwój uspołecznionego przemy· ferat współzawodnictwa, który w 

słu drobnego przyczyni się do leps:z:e znacznym s topniu przyczynić się Siadem naszych ortylcuł6w 
go zaopatrzenia rynku, do jak naj· winien do nadania właściwego cha 
lepszego wykorzystania lokalnych rakteru ruchowi współzawodni· 
rezerw materiałowych i ludzkich l ctwa. Nie :znaczy to jednak, ze 
oraz aktywizacji terenów gospodat sama akcja współzawodnictwa 
czo zaniedbanych. . ma przebiegać poza organiza-

Radiowęzeł· wyiaśnia · 

czeń i zażalezl;~ placów~ach .. ha.n· I 9p5~. 
d lu uspołeczniG>Ąęg-0 . nie posl~d.a Ustawa o Planie 6-letnim zwraca 
numerowanych .kart i ,dlaczego jzczególną uwagę na dwa zada­
wpisywane zażal~nia . czy' zyc~nia nia S()CjaJistyczh~gO przemy~łU drob 

. · . . ,_ ' • · _, nego: uzupełnlartie produkcji towa-
O właściwy stosunek do personelu szpitalneeo 

W związku z notatką z dnia l5 
listopada hr., kierownictwo miej­
scowego radiowęzła wyjaśnia, it 
przerwa niedzielna w nadawani.u 
audycji powodowana jest tym, iż 
radiowęzeł transmituje program 

rne są rozpatrywane ?rzez k;1erow· tć\V masowego spoźyda oraz wyko 
nictwo poszcźególńych instytutji rzystywanie · miejscowych surow-
hancilowych? .:: 1 .·• '·' ·ców i odpadków ·przemvsło\vych. 

Oto kilka fragmentów z życia 
Miejskiego Szpitala: 

". ·.< •• 
1 ks.' . • • ; Doniosłe znaczenie dla rozwoju 

Sprawdzane ipl'Zez nas •. iązki .w socjalistyczne~o przemysłu drobne-

Przed chwilą przywieziono cho 
rego. Został właśnie przeniesiony 
na salę. Towarzyszą mu członko 
wie rodziny. Pielęgniarki, które 
wzięły chorego pod opiekę 
wysłuchiwać muszą najpierw przy 
krych uwag na temat samego 
szpitala, a potem dyrektyw (tak 
dyrektyw), jak chorego należy 

leczyć i jakie środki stosować w 
chorobie. Wydaje je nie lekarz -
a rodzina chorego. Po co? .. . Prze­
cież tu decyduje tylko i wyłącz 
11ie lekarz. A trzeba chyba mieć 
do niego za ufanie. 

sklepilCh PSS czy OSM me pos1a- go ~ latach 1950-1955 ma ostatnia 
dają żadnych ~tlnotacji, stwierdza uchwała Prezvniuro Rządu •o uspo­
jących, że wpisane uwagi były letznionyc_h zakładach drobnej. W'f' 

. · · - h twórczosci. Uchwała precyzuje, ze r-0zpatrywane i wyc1ągmęto z me d 1 d b . t · · · · st _ . za an em ro neJ wy worczosc1 ie 
\Vmoskt. produkcja artykułów masowego spe 

Kto nam na to pytanie od.po· życia nie wytwarzanych przez prze 
wie? · mysł kluczowy, · produkcja artyku-

łów luksusowych i służących do za 
spokajania indywidualnych potrzeb 
konsumentów :zwiększających się na 
tle wzrostu stopy życiowej ludności 

OL Ile pracującej. 
Dywał• a Na uspołeczniony prztmysł drob­

ny spada w szczególności obowią- • • 

K U n 'dz •. a zek produkcji drobnych przedmio­
tów codziennego użytku, artykułów 
gospodarstwa domowego, produkcji 
urządzeń dla placówek socjalnych i ma 1łos . . . punktów żywienia zblorowl'go. 

Pr.ztmy:d miejscowy. dobrze obe-

Dziecko po wyrwaniu zęba. -
Dziąsło krwav.~i i rodzice przypro 
wadzili chłopca do szpitala. Pie­
lęgni'1rka próbuje założyć tampon 
na krwawiące dziąsło. Niestety. 
Ojciec kaiegorycznie żąda zastrzy 
ku z penicyliny. „To pomoże". Do 
chodzi do niepotrzebnej wymia 
ny sł6w i dopiero interwencja 
przełożonej - ,, kładzie kres ka­
tego:r:ycznvm żądaniem. Krwotok 
i bez penicyliny zos1ał wstrzyma 

Są \udzie i lud'biska. Jeden, 
'dak nie przymierzając mój Dy­
Eio, j~.!t';pcl€~ "atencji .,dla ko­
biet", a ±nn~ eżłowiek_ n'te ustąpi 
;za 11ić-.w·śiwieeie-m~j~a kobie­
.cie czy to w pociągu, czy w au. 
!Łabusie, ~ nie przepuści kobiety 
przed sobą przy wchodzeniu do 
kina i będz.ie dogadywał, że 
~,jak rc\wnoup,i;awnieinie - to 
równoupra wnitmie". . ' 

My .tlf~ ·- mówimy o równo· 
uprawnieniu. Ale nie o takim 
jak to. wyżej przytoczone, ale o 
równou.pr,awnieniu sPołecznym, 
o dopuszczeniu nas do wszyst. 
kich zawodów, wszystkich sta­
nowisk. Mówimy, że wszystko i 
:wszędzie rów11ie dobrze potra. 
firny rohlć i czynić jak nasi mę· 
~owie) s~rnowie, że jesteśmy peł 
noprawn~mi . uczestnikami i 
1Współbud-0wniczymi nowego j u­
tra.,i nowych wartości. 

Ale równocześnie-· jeśli /o. 
trafimy dobrze pracować jako 
murarki, ślusarze, maszyniści i 
inżyrtierowie - t-0 wcale nie 
~na.ezy, że stanowiska, że p1·ace 
łatwiejsze, wymagające mniej­
szego wysiłku, mają 7..ajmować 
akt:irat m~żczyźni. To byłoby 
nieporozumieniem. 

I: qjąt,ęgo warto rozej r~eć się 
l popatrzeć na.. pewne funkcje i 
prace, .spełniane obecnie przez 
męiczyzn, a które, nie wymaga· 
Dąc dosłownie żadnego wysiłku 
!fizyczneg·q1 mogłyby być z po-
1Wodzenie·m zajmówane właśnie 
!Pr~ęz .na~, kobiety. 

Na, przykład - dlaczego 
!PortJ.erem w zakładzie przemy. 
sło-wym ~zy instytucji, siedzą­
cym. sobie w cieple, wydającym 
ewentualnie prze-pustki czy u­
~zielającym informacji ma być 
akurat mężczyzna ?„. Dlaczego 
kasjerem musi być mężczyzna?.. 
Dlac:ueg-o cały szereg lżejszych i 
łatwiejszych prac mają, spełniać 
inężczyźni ?„ 

To nie jest rezerwowanie so-­
'bie "i zabezpieczanie łatwiej. 
szych i lżejszych pl'ac, bo my 
potrafimy i te najbardz.iej trud 
ne też wykonać. 

A o grzeczności i sza,cunku 
należnym kobiecie - nie majj\­
cym nfo a nic wspólnego z rów~ 
noJJprawnieniem - to już in. 
ny.m • .razern. 

znany : potrzebami lokalnymi pro· 
dukować zatem będzie te towary, 
kt6te, aby rynek był prawidłowo 
zaopatrzony, wymagają bczpośrtd· 
niego powiązania produkcji z dąnym 
terenem. 

Drobna wytwórczo§ć za1m1e się 
ponadto organizo,\•aniem sieci spół~ 
d:titkzych punktów usługowych. 
wobec tego będą tworzone uspołecz 
nione -zakłady usługowe różnych 
branż, które powinny pracować- ta­
nio, szybko i solidnie. 

Wykonanie postanowień uchwa-

A budynek niszczeie 
Pisaliśmy w swoim czasie o bu­

d.vnku 1przy ul. Limanowski'"~o, 
w któl'ym mieści się składmca 
C"°ntrali Tekstylnej. Budynek ten 
pozbawiony od kilku lat dachu, 
11is2czeje z miesiąca na miesiąc i 
nikt nie czyni żadnych starań, by 
gmach w jakiś sposób zabezpie­
czyć. Centrala - zajmuje jedynie 
pomieszczenia na iparterze. Wyż· 
sze kondygnacje stoją pustkami, 
dach został kiedyś zerwany i. obec 
nie niszczeją stropy posoczegól­
nych pit::ter. 
Może by więc władze miejskie 

zainteresowały się gmachem i spo 
wodowałyi aby użytkownicy za -
dbali o stan posesji. 

ny. 

• * • 
Chora jest wyczerpana nerw<> 

wo. Słówka skierowane do pie' 
lęgniarki nie są zbyt wybred,ne. 
Termofor frunął na podłogę. Ma­
l·o brakowało, by doszło do ręk~ 
czynów_ -· A potem„. Ach, te pie­
lęgniarki!„. 

• * • 
Dzi~ko było chore od miesiąca. 

Doktór dał skierowanie do szpi~ 
tala. Matka zjawiła się z dziec 
kiem w sobotę. Oka2'ało się jed­
nak, Żt> '>Zpital nie tylko na oddzia · 
le dziecięcym. ale na żadnym 
innym nie dysponuje wolnym łóż 
kiem. Gdzie więc dziecko poło­
żyć? ... 

Doktór i przełożona proszą mat 
kę, by była łaskawa zjawić się 
z dzieckiem w poniedziałek. No 
bo nie ma miejsca, a do ponie­
działku - zwolni się łóżko. Spra 
wa nie . jest paląca i jeśli miesiąc 
czekano, by udać się z wizytą 

Władysław Rymkiewicz a1) I 
wyzwolona ·ZieIDia 

Powie ść 

Sambliński wyci4gnął potęznl\, wielką dłoń, odwróconą wgłę­
bieniem do góry i zaczął w nią stukać grubym wskazującym 
palcem. 

- Tu rni włosy na dłoni wyrosną - ~rzmiał stentorowym 
głosem - jak będiiecie dokw:tterowywa:ć. 

.- To się zobaczy - zniecierpliwił się sołtys i porywczym 
ruchem ręki zdjął ołówek, który mu sterczał za uchem. - Tym­
czasem musimy spisać„. 

To rzekłszy _ ~uszył <;Jo wrót. 
Se.moliński zastąpił mu drogę i zagroził swą olbrzymią posta­

cią wejście. 
- A wam do mnie zasięl - warknął. - ;lnam ja swoie prawo. 

Urząd Repatriacyjny dRł mi to go~podarstwo i nikogo tu więcej 
nie wpuszczę. ·-

- Nie wpuścicie? . 
Sołtys .Frela zmarszczył siwe, kr;i;ac2:a.ste brwi. 
- I nie po~wolicie opisać pomieszczeń? 
- Nie pozwolę! . 
W ciszy, jaka zapadła po tych $łowach, słychać bvłl'.> wyraźnie 

:sap!.lnie grubasa Kurka, dmuchajacego w sumiaste wasy. . 
~itłorolny Stelmaszczuk si~.knął i wystąpił, w roli ·rozjemcy. 

- Panie Satnoliński - wykrz\rknął . piskliwy.tn głosem - nie 
róbcie hecy! My tylko opiszemy i pójdziemy„. 

- A idźcie sobie z Bogiem, de.brzy ludzie - przerwał Samo­
liński. - Niczego mnie od was nie potrzeba. ani wam ode mnie. 

,.... Samolil'lski, ja was uprzedzttm po dobroci! - perswadował 

• 

do l ekarza - można dwa dni po 
czekać na łóżko w szpitalu. 

Rezultat? Piekielna awantura, 
wymysły na lekarza i szpital. 

wkłada w swą pracę, by w obiek Warszawy I, w którym od godz. 
tywnie trudnych warunkach za- 14,25 do 14.45 trwa przerwa. 
pewnlć chorym jak najpełniej-
szą opiekę. Inn.e przerwy, na które skarż!l 

• * • 
Więcej nie będziemy już przyta 

czali tych przykładów. Bo można 
by ich jeszcze więcej przytoczyć. 

• * • 
Niewątpliwą prawdą jest, że w 

naszym tomaszowskim szpitalu 
nie wszystko jest jeszcze dobrze. 
Przyczyną niedomogów jest nie 
właściwe pomieszczenie i brak 
pełnowykwalifikowanego persone 
lu. 

Warto byłoby, by nad tym za się nasi czytelnicy, zdaniem· kie­
gadnieniem niektórzy spośród rownictwa, są nieporozumieniem 
nas zastannwili się i zrozumieli, i zarzut ten kierownktwo uważa 
że lekarz, siostra szpitalna, posłu za bezpodstawny. Równocześnie w 
gaczka to tacy sami ludzie pracy dalszej części wyjaśnienia t'Zyta­
jak my: . . . , my: „każdy .abonent ma prawo i 
Ludz~ _trzeba. widzieć. Ocemac obowiązek w myśl podp.'.sanego 

ich. Jesh zasłuzą na naganę, na I . .' . . 
upomnienie_ karać. Ale nie po- przez s_1eb1e .zob~w1ązama ~rzy z~-
tępiać w czambuł, nie uprzedzać I kładanm głośmka, ~wiadonuć 
się do nich już „na zapas" i nie kierownictwo radiowęzła o przer· 
traktować jak automaty. Bo to wach odbiegających od przerw w 
też są ludzie, którzy spełniają programie ogólnopolskim, aby 
trudne obowiązki. można było szybko i sprawnie u· 

Ale widząc te braki nie wolno 
nam zapominać o ogromnym wy 
siłku, jaki personel szpitalny (j) 

Połączenie klubów sportowych 
W niedzielę na specjalnej nara­

dzie aktywu sportowego ZS 
,.Związkowiec" odbytej w War­
szawie podjęto decyzję rozwiąza· 
nia ZS „Związkowiec" i włącze­
nia jego ogniw i agend do bran· 
ż.owych źtlzeszeń sportowych. Zgo­
dn~ z tą decyzją - ....__ •• w najbliż· 
szyrn już czasie nastąpi włączenie 
klubów, sekcji i ogniw b. „Związ­
kowca" do przydzielonych im zrze 
szeń związkowych. 

na bez żadnych przeszkód rozwi­
jać tężyznę fizyczną i kulturę spor 
tową. Połączenie obu klubów po· 
zwoli na bardziej owocną ipracę. 
„Związkowiec'' położył bardzo 

poważne . zasługi ~na odcinku krze.: 
wienia sportu i kultury fizycznej 
na naszym tei~nle i dobrie repre-­
zentował tomaszowski sport. Za· 
wodnicy „Związkowca", przecho­
dząc do „Włókniarza", niewątpli· 
wie kontynuować będą te dobre 
tradycje. 

sunąć przeszkody zachodzące na 
liniach radiofonicznych, spowodcr 
wane często właśnie przez samych 
abonentów.'' 

Apelujemy do n<U!zych czytelni· 
ków, by stosowali się do zwycza· 
ju informowania kierownictwa o 
ewentualnych prz~rwach, co bę­
dzie najbardziej właściwym roz· 
wiązaniem sprawy. 

Ogłoszenia drobne 

ZGUBIONO dowód kole­
jowy Nr. 348696. Tokar­
ski Lech. ' lOłi 

Tomasz.owski „Związkowiec" -
zgodnie z podziałem istniejących 
klubów między zrzeszenia związ· 
kowe - włączony zostaje do ZS 
„Włókniarz''. Decyzję włączenia 
naszego „Związkowca" do „Włók· 
niarza" - należy uznać ża słusz· 
ną . 

Dobra impreza świetlicowa 
W pierwszym rzędzie zakończy 

to „śwlętą wojnę" toczo-ną od dhti: 
szego już czasu, a która nabrała 
specjalnego charakteru .po skórna· 
eowaniu „Lechii" ze „Związkow· 
cem". Nareszcie kierownictwo klu 
bów i poszczególni zawodnicy 
przestaną .patrzeć na siebie wil­
kiem i zostanie oczyszczona atmos 
fera sportowa na terenie naszego 
miasta. 

W czasie uroczystości, jakiej u-1 pokazać go, by zapoznać z nim 
biegłej niedzieli byliśmy świadka- szersze rzesze naszego spółeczeń· 
mi w sali PDK, w części artystycz stwa. 
ne~ :rtieliśmy tnożność ujrzeć mło· Należało by także zająć się za­
dz1ezowe zespoły . artystyczne, któ- gadnieniem wymiany zespołów 
re dotychczas me by_ły wykorzy· świetlicowych między poszczegól­
stywane p rzez Powiatowy Dom nymi świetlicami. Na krótkie, na­
Kultur~. Szkolne ~espo!y dały pro wet kilkunastominutowe impr~zy 
gram me tylko miły, m~ tylko do· artystyczne organizowane w świet 
sko::iale dob~any treśc1ow~, ale licach robotniczych - z pewno• 
t~kze postawiony na wysokim po· ścią chętnie pr.zyjdą robotnicy. 
z1om1e artystycznym. 

Sprawa druga - to stworzenie 
warunków, w których toma­
szowscy włókniarze posiądą 
wreszcie odpowiednio silny do po· 
tencjału naszego środowiska klub 
sportowy, w którym będzie moż· 

Zespół młodzieży z Hand'lówk1 
wystąpił z repertuarem piosenek 
polskich i radzieckich we włas­
nym opracowaniu, kt6ry spotkał 
się z wyjątkowo serdecznym przy· 
jęciem. I wart był tego. A nie tyl· 
ko wart oklasków, ale wart, by 

z tłumioną złością sołtys. - My tu jeste!lmy komisją. Nie róbcie 
oporu władzy. , 

- Komisją? Władzy? - przedrzeźniał Samoliński urągliwie. 
Twarz mu pociemniała i zr0bifa się purpurowa aż po jaśniej-

sze sklepienie .łysiny nad ogorzały~ czołem. 
- A ja takie komisje mam gdzieś! 
Klapnął" się ręką po wypiętym tyłku. 
- O, tu was mam, wicie teraz~ 
- To tak? - uniósł się gniew!:m sołtys. - Obvwatelel -

pokazał ołówkiem na Kurka i Stelmaszczuka - biorę was na 
świ1dki ! Obywatel Samolińs'ki obraził komi.sie. Dobra!... 
Chodźmy!... Jednakowoż spisze się protokół za obraze komisji 
i opór władzy. 

Sołtys Frela założył ołówek za ucho, ścisnął teczkę pod pachą 
i oddalił się wraz z byłym wójtem Kurkiem i małorolnvm Stel­
maszczuki em. 

- Draństwo! - zaklął Saraoliński ponuro, bynajmniei jednak 
nie pod adresem odchodzących, lecz pod adresem urzędników 
Referatu Osiedleńczego i Urzędu Ziemskie~<>. 

- Draństwo - zaklął w tm sam sposób nazajutrz pod adre­
~em tychże urzędników, których obwiniał o to, że nie stosują się 
do „polityki" ministra Mikołajczyka. Nie bacz<ic na swoich gości 
grzmotnął pięścią w stół. Napełnione 'vViśniakiem .kieliszki 
zatrzęsły się, z kieliszków przelała się wódka i na białvm obrusie 
zakwitły wiśniowe plamy. 

- Zaraz, zaraz, panie Samoliński! - uspokoił rw ruchem 
ręki najważniejszy w tym towarzystwie gość ze Ste$!ny. 

Samoliński nie znał go z nazwiska, wiedział tvlko. że niezna­
jomy gospodaruje na dużym folwarku w Stegnie, f?dzie osiedliło 
się wielu byłych oficerów sanacyjnych. pył to mężczyzna lat 
około pięćdziesięciu, w popielatej wiatrówce z zamszu. Gdy witał 
się z gośćmi, mamrotał niewyraźnie swe nazwisko, ale za to długo, 
wymownie ściskał każdemu rękę i zaglądał znaczaco w oczy, 
Twarz miał dużą, orli nos z ~arbkiem, szare oczv o stalowych 
błyskach i siwe, zaczes~ne na tył czaszki włosy. Przyprowadził 
go Poncyliusz, który milczał niewzruszenie. a za to Pił i żarł 
za trzech. (dalszy ciąg nas~P,lJ. 

2 tysiące k ursów 
dla analfabetów 
zorganizował ZSCh 

w woiewództwie łódzkim 
Terenowe ogniwa Związku Sa­

mopomocy Chłbpskiej uruchomiły o­
statnio w gromadach woj. łódzki!go 
około 2 tysiące kursów początkowej 
nauki czytania i pisania. W ku+sach 
tych uczestniczy ponad 25 tysięcy 
chłopów i kobiet wiejskich. 

We wsiach, gdzie kursy odbywa­
ły się już w roku ubiegłym. a nie 
objęły wszystkich analfabetów, o­
koło 3 tysięcy członkiń Kół Gospo­
dyń Wiejskich, aktywistów ZSCh 
i członków kół wiejskich ZMP or­
ganizuje nauczanie indywidualne. 

W 124 gromadach. które zllkwl­
dowały już analfabetyzm, byli uczest 
nicy kursów początkowej nauki 
czytania i pisania, zorganizowali ko 
ła samokształceniowe. 

l 

Ogłoszenia drobne 
- tylko na poczcie 

W zwią~lm z częstym zwraca· 
riiem się do redakcji w sprawach 
ogłoszeń drobnych (zagubienie do· 
kumentu, ,podziękowania, sprze· 
daż czy kupno) - przypomina si~ 
wszystkim nCU1zym cz.vtelnikom, ~ ż 
ogłoszenia te przyjmuje wyłącz· 
n;e miejscowy Urząd Pocztowy VII 
gc..dzinach od 8 do 15. 

:'issi czytelnicy spoza Tom:tszo­
wa - ogłoszenia mogą zgłaszać • 
najbl~ższej p!acówce pocztqwej. 
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Co pisało proso łódzko w dniu 29 hstopodo \930 1 

MASOWE LICYTACJE 
W 'ŁODZI 

.Pod powyższym tytułem „Głos Po­
ranny" donosi, że łódzkie urczędy 
skarbowe wzmogły ostatnio akcję 
egzekucyjną wobec płatników. Na­
tychmiast po zajęciu - ruchomości 

11niesfornych" podatników przewo­
żone są na składnice - gdzie odby­
wa się licytacja. 

TRAMWAJARZE Wl:'.GRAU 
Częściowy strajk tramwajarLY 

„DOX" SPŁONĄŁ 
Wielki samolot niemiecki DOX -

podcrzas lądowania w Lizbonie za­
palił się na skutek krótkiego spię­
cia. Jedno skrrz;ydło spłonęło do­
szczętnie. 

BIJATYKA W IZBIB GMIN 
Na wczorajszym posiedzeniu Izby 

Gmin poseł Labour Party Sim­
monds - spoliczkował konserwaty­
stę - hrabiego Winterton'a. 

Z BR~U PRACY, NĘDZ1' 
I GŁODU łódzkich został w dniu wce:orajszym 

Elikwidowany ~ na skutek odwoła-
nia przez dyrekcję KEŁ zarządzeń Na ulicy Wschodniej, przed do-
ograniczających godziny pracy. mem Nr 64 - wypiła większą dozę 

„KRWAWY DESZCZ" jodyny 27-letnia Julia Szych. 
W PARYŻU ·it * ·:t 

w Paryżu rzaobserwowano wcz.o- Zofia Stępień (Lubelska B) - po 
raj dziwne zjawisko atmosterym- otrrzymaniu zawiadomienia o reduk­
ne w postaci t. rzw. „krwawego de- cji otruła się jedyną. 
szczu". Mianowicie obfita ulewa po .i; * * 
zostawiła na placach i ulicach Abram Altman (Pomorska 28) bez 
„krwawo-rdzawe" plamy. robotny wypił większą dozę jo-

Meteorologowie wyjaśniają, że dyny. * * 
chodzi tu o masy lotnego piasku r;: "' 
Północnej Afryki _ porwanego sil- Emilia Beszor (Abramowskiego 
ną wichurą na wysokość 5 tys. me- 38) po rzwolnieniu z pracy - powie-
trów. siła się na r~czniku. * 

Drobny ten pył piaskowy opada- . . * . . 
jąc wr'lz z deszczem _ utworzył 35:-letma Zofia I:ivanska --:- rzuc1-
owe „krwawe plamy" na bruku 

1 

ła. S1ę pod _tr.aJ.m~aJ przy_ !lb1egu ul. 
paryskim. P1otrkowsk1eJ 1 Narutowicza. 

* * * 
WYLEW RZEKI WART~ l Bolesław Ki.marski (Gołębia 9) -

Na skutek ostatnich deszczów War r· zmęczony życiem -:- na sku~ek ~por 
ta w powiecie kolskim wystąpiła z czywego ?ezrobocia - wypił w1ek-
brzegów. Wsie: Lutomirów, Gaj, Za-1 szą dooę Jodyny. 
gaj, Walentynów i Brody - stoją 
pod wodą. W Kole poziom wody CO GRAJĄ W KINACH 
wrz:rósł o 3,70 metra. „Luna" - „Simba król puszciZy". 

Kino Spółdzielni „Szalona 
PAN'CERZE STALOWE DLA 
POLICJI W TOMASZOWIE 

Na skutek częstych utarcrzek z bez 
robotnymi - policja tomaszowska 
została wyposażona w tarcze i pan­
cerze ochronne, które mają zabezpie 
czać policjantów przed gradem ce­
gieł i kamieni. 

dziewczyna". 
„Bajka" - „Czterech diabłów". 
„Czary" - „Między nimi nic nie 

było". 
„Palace" - „W szponach diabli­

cy" i „Wanat na wolności". 
„Wodewil" - „Ja chcę na płótno!" 

i „Co kosztuje miłość". 

TEA TRV . )[ KIINA 
„NOWY" - godz. 19.15 „B1:ygada ,. HEL - nieczynne z powodtr remontu 

szlifierza Karhana". MUZA - „Upadek Berlina", II Eeria 
IM. JARACZA - ooodz. 19 Wie- godz. 18, 20 

czór Trzech Króli". „ " I POLONIA - „Opowieść o pra.wdzi: 
POWSZECHNY" godz 18 wym człowieku", godz. 17, 19, 21 

Ob · '" K s·mo a · PRZEDWIOśNIE - „Bitwa stalin-
" cy eten , · 1 now · grądzka" II seria "godz. 18 20 

,,LUl'l'HA' - godz. 19.15 „Swo· REKORD - Ko~tanty Za~lonow" 
bodny wiatr''. godz. 18, 20" 

„OSA" - ~od.z. 19.30 „Złote nie· ROBOTNIK - „Upadek Berlina" 
dole". I se1·ia, godz. 18, 20 

„ARLEKIN" - godz. 17 „Samoo ROMA - „Spotkanie nad ł..abą" 
i lew". . godz. 18, 20 

„PINOKIO" - godz. 17 „Pan STYLOWY - „Maskarada", godz. 
Tom buduje dom". 18, 20 

śWIT - „świat się śmieje", 
ADRIA (dla młodz.) - „Czerwony godz. 18, 20 

lmiwa.t", godz. 15Jl0, 17.30, 19.30 'I'ATRY (dla młodz.) - „Czerwony 
BAJKA - „Admirnł Nachimow''. krawat", godz. 16.30, 18.30, 20.30 

godz. 18, 20 WISŁA - „Opowieść o pra.wdzi-;ym 
BAŁTYK - „Pust elnia !:'armeńska" człowieku", godz. 16.30, 18.30, 20.30 

II seria, godz. 16.30, 18.30, 20.30 WŁóKI'{IARZ - „Opowieść o pr~w· 
GDYNIA - „Program Aktualności cziwYm człowieku", godz. 16.30, 

K1·aj. i Zagran. Nr 45-50", PKF 18.30, 20.30 
Nr 48-50, „Człowiek, którego ko· WOLNOść - „Awantura na wsi", 
chamv''. „świat młodych" Nr 6-50, godz. 16, 18, 20 
„Nauka i technika" Nr 1-49, ZACHĘ'rA - „Górą dziewczęta", 
godz. 15, 16, 17, 18, 19, 20, 21. godz. 18, 20 

•••••a ... „11•••••••••••••1t„••••••••w••••••••••••1:1••„•••ll••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 

Co ush>szvmv orze z radio 
Progrl)m na dzień 29 listopada br. śni i ta11ce białoruskie. 18,45 Audy­

cja dla kobiet. 19.00 „Wszechnica Ra 
diowa". 19,20 „Pieśni ludowe naszych 
r,a.jbliższych sąsiadów. 20.00 Dzi~· 
nik. 20.30 „Zwykła sprawa" - słuch. 
wg. sztuki A. Tarna. 21,30 Muzyka 
i aktualności. 22.00 „światło nad ::ie 
r.iią" - 2 odc. powieści. 22,20 Kon· 
cert. Transm. z Pragi (Czechosłowa­
cja). 23.00 Ostatnie v.riadomości. 
23.10 Muzyka poważna. 

: . . 

Proste przyrządy ulal\Viają pracę 
Na wystawie racjonalizatorstwa i modernizacji przem.vsłu budowlanego 

„Stop - alarm" - woła tablicz- I nikach trafiają na odpowiednią kon poszczególne elementy ram okien- tu obszernych działach. Niektóre 
ka na Urzędzie Pocztowym. ;Kierow dygnację wmoszonego budynku. nych. Ten prosty wynalazek pozwa pcmysły zn?.jdują już zastosowanie 
ca mijającej właśnie pocztę cięza- JEDEN PRZYRZĄD ZASTĘPUJE la mechanicznie produkować kolec.z pr;:iktyczne na naszych budowlach, 

. 
1 

.· . dl · WSZYSTKICH STOLARZY ki w takim tempie, że jeden tego inne nie są jeszcze szerzej z.'1ane. 
l"OW{l Je lego z przedsiębiorstw bu WARSZAWSKICH rodzaju przyl'ząd, dzienną wydaj- Wystawa. obrazująca dorobek 
dowlanych, zati;zymuje wóz i udaje Pomysły racjonalizatorskie, de- nością zastępuje 8-godzinną pracę twórczej myśli robotnika, technika 
się do odpowiedniego okienka. Cze monstrowane na wystawie, dotyczą wszystkich warszawskich stolarzy i inżyniera budowlanego, wskazuje, 
ka tam już dyspozycja kierownic- różnych . dziedzin budownictwa i budowlanych, oczywiście przyjmu jak pc.>tężną dźwignią naszego bu­
t Id • . . poszr:zeqolnych etapów budowy ·id jąc teoretycznie, że wszyscy oni by downictwa może być ruch rjlcjonalt 
wa:_ .,za.~e owac Się na bocznicy robót ziemnych i organizacji placu Hby danego dnia zatrudnieni tylko zatorski, jakie posiada jesz.cze 01-

~0l~J!l\\'.eJ (tu następuje dokładne o bud~w~ do prac wykończeniowych. ręcznym wyrobem kołków brzymie rezerwy, jak wielkie zada 
Krl's!eme) po odbiór cegły". W1d~y tu na przykład model Nie sposóh, oczywiśric . wvmienić nia stoją w dziedzinie popularyza-
Ciężal'ówka nie wraca więc na bu ':1rządzen do produkcji pomocniczej, j wszystkie ciekawe usprawnienia, I cji, upowszechnienia osiągnięć posz 

clowę pusta, ale _ w myśl otrzyma Jak np. do wyrobu kołków, łączących pokazane na wystawie w czternas- czególnych zespołów budowlanych. 

11ych wskazówek - zabiera z dwor 
ca kcłejowego ładunek cegły z na- ze .§portu 
deszłego właśnie transportu. Podo­
bnie inne wozy, zatrudnione w da­
nym przedsiębiorstwie, które znaj­
dowały się puste na trasie, dzięki 
„alarmowi" poczty "tgłaszają się po 
odbiór cegły. 

„SYSTEM - ALARMU" 

Oto nowy pomysł usprawnienia 
t.ransportu przedsiębiorstw budo­
wlanych w większych miastach. Ma 
on na celu zaosz~zędzenie czasu i 
paliwa, wykorzystanie możliwie do 
maksimum środków transporto­
wych. wydatną redukcję tzw. pus­
tych kursów samochodowych. 

Duże zainteresowanie budzą na 
wystawie inne wzory sprzętu budo 
wlanego, stosowanego w radzieckim 
budownictwie. Do na~clekawszych 
należą przenośne rusztowania z ru. 
rek metalowych, któ:te można sto­
sować kolejno na setkach budów o 
raz metalowe klatki - jak gdyby 
kosze do transportowania cegły, t . 
zw. pojemniki - dające wielkie osz 
czędncści pracy. ludzkiej i czasu 
przy przeładunku oraz chroniące ce 
głę przed tłuczeniem w c~sie tran 
sportu. Cegły bowiem, ułożone w ce 
gielni do pojeomików, ładowane są 
przy pomocy dźwigów na samocho 
dy, następnie na wag•my kolejowe, 
znów na. samochody tak, że nie 
·przekładane w tych samych pojem-

G Im n as ty ka naj p rzystę pn i e·j SZą f O'rmą 
• • maso"· ego u praw1an1a kul tury fizyczne.i 

Gimnastyka jako najprzystępniej­

sza forma kultury fizycznej powinna 
stać się codzienną koniecznością każ­

dego z nas i powinna stać się tak po­
pularna jak w ZSRR, gdzie pracowni­
cy biur i fabryk przychodzą do pracy 
wcześniej, aby być na po­
rannej zaprawie gimnastycznej. Po­
krótce postaramy się wyjaśnić 'istotny 
cel gimnastyki i korzyści jakie wy­
noszą ćwiczący uprawiając tę pięk· 

ną dziedzinę sportu, łatwą i J?IZY­
s.tępną dla pracownika umysłowego i 1 
fizycznego. Jakie korzyści daje nam ' 
gimnastyka? 

Gimnastyka, to metodyczne, higic. 
uiczne ćwiczenia całego ciała ludz. 
kiego. Pomnaża ona nasze siły, zręcz 
ność ora:z energię życiową. 

Przed naszym sportem· i kulturą fi­
zycz~ą star:ęto, wśród wielu innych 
zadan, domosłe zadanie wychowanicJ 
zdrowej i sprawnej do pracy młodzie­
ży. Wsz~chstronne przygotowa­
nie do tworczej, pokojowej pracy i 
ob!ony naszej Ludowej Ojczyzny. 
kaze nam zwrócić szczególną uwagę 
na tę form,~ ku~tyry fizycz;nej, stąd też 
wypływa -powazne zadanie przygo· 
towania odpowiedniej kadry instruk­
lerów gimnastyki, którzy pracować 
będą w naszych klubach sportowych. I 

Instruktor powinien być nie tylko 
n~u~zyciel~II!· ale jednocześnie po­
v.:1men ~1ec szerzyć zamiłowąnie do 
g1mnastyk1. Od jego podejścia zale-

W Zakopanem 
wyremontowano tor saneczkowv 

KRAKÓW. - W zwią.zku z uma­
sowieniem sportów zimowych po­
wstały w woj. krakowskim dwie ko· 
nieczne inwestycje sportowe, a mia­
nowicie tor saneczkowy w Zakopa­
nem i stadion hokejowy w Nowym 
Targu. 

Z inicjatywy i dzięki subwencj0im 
Miejskiej Rady Narodowej w Zakopa 
nem wyl'emontowano nieczynny od 
kilkunastu lat tor saneczkowy w Kuź 
nicach o . długoś'ci 1400 mtr., posiada· 
jący dwa wiraże. 

Z dotacji Zarządu Głównego ZS 
Spójnia oraz dzięki pracy wszy.st­
kich członków Spójni w Nowym Tar 
gu wyb-udowano stadion hokejowy, 
którego otwarcie nastą.pi w najbliż­

$Zych dniach. 

Wszystkie te sekcje, dla uczczenia 
II Światowego Kongresu Pokoju zo­
bowiązały się do werbowania jak 
największei ilości miłośników gimna­
styki. Werbunek trwa. A więc 
korzy~tajcie z tego i niezwłoczme 
zgłoście się do któregoś z wyżej wy-

. . . . . . . . mienionych klubów, aby podnieść 
zec bęaz1e głowme, czy na cw1cze::iia swa kulturę fizyczną • 
będą prz_vcl:10dzić s>:ste!llatyeznie i Zapisy przyjmują ~ekretariaty: ŁKS 
punktualme 1ego uci;mow1e. Włókniarz - ul. Piotrkowska 272a 

. W Lodzi istnieją czynne sekcje Związkowiec-Zryw -ul. Pogonowskie~ 
gim. ~astyczn~„ przy kluba~h: . ··~~iąz-1 go 82, K.S Spójnia - ul. ~}nocna 36, 
kow1ec-Zryw , LKS „Włokmarz , KS· KS O!PltWO - ul. Obroncow Stalin-
.,Spójnia", gradu· 30. 

Lehar z sportowq 
nieodstępnl'm przyiadelem sportowca radóe1·1< ; e~o 

SOOf ł w Związku Radzieckim państw kapitalistycznych. 
• cieszy się wszechstronną Dzieje to się dlatego, że sportow(;y 

opieką Partii i Rządu. Sportowcy ra- radzieccy nie tylko w każdej chwili 
dzieccy, którzy swymi wynikami roz- mają do swej dyspozycji gęstą sieć 
sławili sport ZSRR na całym świecie, poradni sportowo-lekarskich, a~e no­
otaczani są szczególnie troskliwą opie wet na każdym treningu są pod opie­
ką lekarską, wskutek czego w Związ- ką lekarską. 
ku Radzieckim nie znajdziemy ani je- Na zdjęciu widzimy badanie ciśnie· 
dnego, tak zwanego ,.inwalidy spor- nia krwi przez lekarza radzieckiego 
towego", których nie brak w sporcie I podczas treningu atletyeznego. 

z życia kół sportowych 
.. 

-
Koło Sportowe „Ubetpieczeniowiec" · 

t. 

dobrze pracuje 
Koło' Sporto.we „Ubezpieczeniowiec" (Zrzeszenie „Związkowiec"), 

przy Ubezpieczalni St>!lłecznej zostało założone w. lipcu 1949 
·roku. Zrzeszenie „Związkowiec·• doCSta.rchło mu sprzętu i 1>0kier.&wa-
ło odp'l>wiednio pracami zarządu, cizięki czemu praca z miejsca rusz.y 
ła po właściwej drodze. 

Główny nacisk kładzie Koło na 
i1nprezy masowe i zawsze waj$luje 
się na jednym z pierwszych miejsc 
pod względein ilości startujących w 
tych impr ezach. Koło posiada 7 czyn 
nych sekcji, a mianowicie: s:::tków­
ki, koszyków.ki, lękkoatletyczną, teni 

sa stołowego, szachową, piłki nożnej 
i gimnastyczna (zeńska). 

Okres jesienno-zimowy 1950-fil r. 

11.50 „Głos mają kobiety". 12.04 
Dzienuik. 13.30 Koncert sDkolny dla 
klas VIII - XI. 14.10 „Wszechnica 
Radiowa". 14.30 Aud. s-zkolna dla 
kla.s V - VII. 14.50 Koncert orkie­
~-try PR. 15.30 Audycja dla świetlic 
dziecięcych. 15.50 Pog. dla kursów 
par tyjnych I stopnia w mieście. 16.10 
Audycja aktualna. 16.20 Pieśni pol­
skie. 16.40 „Czy wiecie ... ?" 16,45 
Ah-tualności łódzkie. 17 ,OO Dziennik. 
17,35 Aud. Soportowa. 17,45 Aud. dla 
młodzieży. 18,00 „Loka.ut" - 3 <>de. 
powieści L. Gomolickiego. i8,20 Pie 

- ZARZĄDZENIE 1 

PREZYDIUM WOJEWÓDZKIEJ 
8
RADY 

NARODOWEJ W ŁODZI 

dzielczyc;h jak i prywatnych , oraz instytucji I 
użytecz~ości puJ:i.licz~ej (szpit~le, sanato;ia, 
uzdrowiska,. stołowki, szkoły, internaty, ko­
leje państwowe, kina, urzędy itp.) po jednej I 
torebce trutki, na każde 50 m. kw. użytko­
wanej powierzchni, zajmowanego placu i 
zabudowań. 

C'zorem i pozostawić na przeciąg trz~ch dni 
tj. 5, 6 i 7 grudnia 1950 r. włącznie. 

3. W dniu 8 gtudnia 1950 r. rano resztę niezje­
dzonej trutki przez szczury należy dokladnie 

„Ubez.pieczeniowcy" rozpoczęli· dość 
intensywnie. Rozegrali w okresie dwu 
tygodniowym 3 spotkania w tenisie 
stołowym, 2 w szachach, 1 \V pik~ 
nożnej oraz brali ud.ział w mistrz.o· 
;stwach Zrzeszenia „Związkowiec" w 
koszykówce męskiej. 

G ł. O I 

' Organ ł..6dzklego KomiteCll 1 WoJo· 
wódzkle'~ Komitetu PoJ.skleJ ZJe­

dnoaoneJ Partit RobotnlcuJ 
BedagnJe1 

K:OLEGIUM REDAKCYJNL 
Tele:ony1 

Redaktor naczelny 
Zastępca red. naczclT>ego 
Sekreta!'! oopowiedzlalnY 
Dzlal partyjny 
Dział korespondentów rob• :-

nlczych I chlopsldcb oru 
redak nrów lf>1zetek łclt:n· 

t1S-14 
2111-23 
219-0~ 
Utl-IY 

n:vcti UM2 
Dział mutae11 , 223-~ 
Dział m«lji::ld I aportowy 154-21 

wewti. e I l1 
Dział ekonomlCZDJ' 218-11 
""lzlal rolny 254-21 

wewn. 8 
Re<1akc3• nocn.i 172-SI 

&'.olporłat. 

Uld!, Piotrkowska 10. teL m-22 
Adminis tracja 260-42 
Dd•I OIJIOSZe6: I.ód&, Plotrkow-

•k• lHa. tel. 111-50 I Uł·711 

Wydawca RSW ,,Prasa" 
Adz. Bed.1 t.óc1!, Plo~rkow1ka li. 

m -ete piętro. 
DntlL Zakł. Grat. RSW „PrUa" 
I.ód:!.. al żwlrtrł 11. teL !08-ł!. 

Prenumerat4 preyJmUJ• 
P.P.K. ...Rul!b"' „. ktmt& P.JC.O . 
'lr, vu..asn. 

D l - '..?3285 '. 

z dnia 8. XI. 1950 r. Nr. z. S. IV San. Q /7 - 50 
O PRZYMUSOWYM TĘPIENIU SZCZURÓW 

I MYSZY 
NA TERENIE MIAST 

WOJEWODZTW A ŁÓDZKIEGO • 

Na podstawie ustawy o zapobieganiu choro­
bom zakaźnym i ich zwalczaniu z dnia 21,, lutego 
1935 r. (Dz. U. R. P. Nr. 27 poz. 198), rozporządze- 3. 
nia Ministerstwa Opieki Społecznej z dnia 4. 
26 wrze&nia 1935 r. o utrzymaniu porządku i czy­
~tośl'i w miejscach publicznych i . niektórych 5. 
miejscach prywatnych (Dz. U. R. P. Nr. 76 poz. 476), 
Okólnika Ministerstwa Zdrowia Nr. 29 /49 z dnia 
4 maja 1949 r. w sprawie powszechnego odszczu- 6. 
rzania {Dz. U. Ministerstwa Zdrowia Nr. 10 poz. 
68) Prezydium WC1jewódzkiej Rady Narodowej 
w Łodzi 

ZARZĄDZA: 

Kierowników zak1actów, ni.agazynów, sklepów 
i składów branży spożywczej oraz skón:a­
nej obowiązuje nabycie podwójnej ilości 
trutki. 

Koszt jednej torebki trutki wynosi 1 zł. 80 gr. 
Zaopatrzenie się w trutkę winno nastąpić w 
terminie od 12 listopada do 1 grudnia 1950 r. 
Punkty sprzedaży mieszczą się w miejscach 
wskazany ch przez Prezydia Miejskich Rad Na­
rodowych. 
Nabycie i wyłożenie trutki kontrolowane będzie 
przez powiatowe i miejskie Władze Służby Zdro-
wia oraz organa Milicji Obywatelskiej w temli­
nach: wykupienia tmtki od 12 listopada do 
l grudnia 1950 r. i wyłożenia od 5 do 7 grudnia 
1950 r. włącznie. 1. Przymusowe tępienie szczurów i myszy w mia­

sta.cit województwa łódzkiego przez jedno­
czesne '1.vyłożenie trutki w 'lłniach 5, 6 i 7 gru-
dnia 1950 r. · · 

2. Do przeprowadzenia odszczurzania i wykupie­
nia trutki obowiązani są: 

7. Uchyl.ający się od nabycia t rutki i wyłożenia 
karani będą mo.ndatami a w cięższych wypad­
kach przekroczeń zostaną sporzadzone donie­
sienia karne. Ukaranie nie zwalnfa od nabycia 
trutki. 

u) właściciele (administratorzy) domów mie­
szkalnych po jednej torebce trutki na szczu­
ry, na każde rozpoczęte 10 ~ieszkańców. 
W wypadkll posiadania zabud9wań gospo­
darczych, iak stajnie, chlewy. szopy - na­
leży nabyć dodatkowo po dwie torebki 
trutki; · 

h) kierownicy (właściciele) przedsiębiorstw 

8. Odszczurzanie przeprowadzi Spółdzielnia Pra­
cy „DERATYZACJA" (Łódź, ul. Piotrkowska 
71). Do akcji użyta będzie wyłącznie trutkcl 
„Zagłada" L. C. F. z. F. (fosforek cynku). · 

Zarządzenie szczegółowe: 

zebrać i spiilić. · 
4. Trutkę wyłożyć· bez dotykania gołymi rękami. 
5. W miejscu wyłożenia trufki nalepić załączone 

do każdej torebki z trutką ostrzeże.nie „Uwaga 
trucizna". · 

6. W czasie wyłożenia trutki zachowa_ć wszelkle, 
środki ostrożności uniemożliwiając do nie.i 
dostęp dzieciom i zwierzętom domowym. 

7. Terminu wyłożenia ściśle przestrzegać! Indy­
widualne wykładanie w różnych terminach w 
czasie powszechnej akcji odszczurzania jest 

' niedopuszczalne. 
8. Trutki nie wolno wykładać w polu, ogrodach 

i parkach. 
9. Padłe szczurv i myszy codZiElJlnie zbierać i 

głęboko zakopywać lub pali{~. Wyrzucanie ·na 
śmietniki grozi wytruciem zwierząt domowych. 

10. Przypadkowo zatrutego drobiu i zwierząt 
rzeżnych spożywać nie wolno, spożycie bo­
wiem takiego mięsa grozi zatruciem ludzi. 

11. Przestrzegać, by wyłożona trutka nie do&tała 
się do artykułów spożywczych - może być 

· łatwo przeniesicna na łapach szczurów. 
Nie stosujący się do niniejszego zarządzenia l>ę· 

dą karani w drodze administracyjnej na podsta­
wie art. 22 powołanej na wstępie ustawy z dnia 
22 lutego 1935 r. z uwzględnieniem przepisów de­
kretu z dnia 26 kwietnia 1948 r. o . podwyższeniu 
grzywien i kar pieniężnych, kar porządkowych i 
nawiązek, (Dz. U. R. P. Nr. 24 poz. 161), aresztem do 
trzech miesięcy lub grzywną do wysokości 4.500 
zł., albo obu tymi karami łącznie. 

Przewodniczący Wojewódzkiej Rady Narodowej przemy~łowych, handlowych i usługowych I 
(fabrykj! ll!'agazyny, składy, rzeźnie, młyny, 
garbarnie itp.) zarowno państwowych, spół-

1. Nabytą tr.utkę do dnia: wyłożenia należy prze­
chowywac w suchym, chłodnym miejscu i od­
powiednio zabezpieczyć, gdyż jest niebezpie­
czna dla życia ludzi i zwierzat. 

2. TI'utkę · wyłożyć, w miejscach nó.wiedzanycli · 
przez szcz~ry, w dniu 4 arudnia 1950 r. wi ... 

-- (--) KRYŃSKI ZENON 
W1ceorzewodniczący. 

• 

W tenisie stołowym p()llropaii Cen . 
tralny Zarząd Przemysłu MięSnego 
Nr l w stosunku 8:1, Służbę Zdw Nia 
- 5:4 oraz zremisowali z Kołem 
Sportowym Państwowej Wytwórni 
Fapierów Wartościowych 5:5. Punk­
ty dla Koła „Ubezpieczeniowiec" zdo 
byli: Ba tys 9 (bez porai ki), Za.krzew 
ski 3, Kalin.owski i ' Kubis po . 2, Ja­
kubowski 1 or az Batys i Kubis vr 
grze podwójnej 1. 

W szaehach pokonali Centr. Zarz. 
Przem. Mięsnego Nr 1 w stos. ·1:2, 
oraz zremisowali z Pańsiw. Wytw. 
Papierów Wartościowych 3:3. Partie 
na swoją koi-zyść ro~strzyg:n~li: Mo­
sinill!k 2 ora.z W alic'lci, TomaszewSl:d, 
Lewand<>wski, Gabinow:silci i Lak po 1. 

W me~u piłki. nożnej ulegli po 
wyró"'-nanej grze Atelier Film<>wemu 
w sl;osunku 1:2. (1:1) . Hon<>1·ową 
bramkę uzyskał Olejnicza:k , 1ctióry na 
leżał d·o najlepszych graezy na f;o· 
is:ku. 

W decydującym spot a.n.iu w ko~y 
kówce mę&kiej o mistrzostwo Zrz·~· 
szenia „Związ,kowiec"' pokonali po 
w~ównanej grze Koło Sportowe Skó 
?a I w stosunku 17:15. ZwycięSL1<le 
purukty uzy;;.kali: Leoniec 7, Kali­
nowski 6, Batys 3 i Dominiak 1. 
Członkowie Koła Sportowego „U· 

bezpieczeniowiec" rozumiejąc zna'!ze 
nie szkolenia ideologicznego, uczęs~­
. cza.ją systematycznie na wiele kur­
sów, a w pracy zawodowej· stars,Jt 
sie być wzorem dla innycli . 


